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Symptomaty.
ztery lata trwające zaburzenie w normal- 

[h funkcyach społecznych zaczyna wyda- 
nieuniknione swoje owoce. Z całego 

jju donoszą o szerzącym się coraz gro- 
fj bandytyzmie. W Królestwie stanowił 
lytyzm jeszcze przed r. 1914 niejako 
, instytucyę, z którą zdeprawowana ka- 

[ czynownicza walczyła napróżno, a nie- 
tylko pozornie, lecz dziś to zjawisko, 
straciwszy cech dawnych, przybiera no* 
nieznane dotąd. Na gruncie przymuso

wo bezrobocia i nędzy wylęgło się tani 
równe żebractwo, które przebiega kraj 

^wszystkich kierunkach, nie tyle proszą’., 
Łgrożbami wymuszając „jałmużnę44, oczy- 
cie odpowiednio sutą: nieliczne wypadki 
piowy pociągają za sobą podpalanie fol- 
rów i dworów. Bezpieczeństwo na wsi, 
aiasteczkach i po drogach skurczyło się 
minimum. Kie znaczy to, aby w W ar
mie, czy w Łodzi, napaść bandycka na-

iąła do zdarzeń wyjątkowych. Galicya 
|a pod względem bezpieczeństwa publicz
ko do niedawna krajem, podobnym do re- 

cywilizowranej Europy.
)ziś stan ten przechodzi do historyczny cli 

Ipomnień. Od roku mniej więcej coraz 
aniej grasują i tu bandy rzezimieszków 

jrabusie działający w pojedynkę. Wśród 
amowin tych zwracają uwagę dwa nowre 
py: dezerterzy wojskowi i dzieci. Szcze
nię zuchwałym rodzajem zbrodniarza jest 

Jzerter, gdyż z natury rzeczy jest on ty- 
straceńca, a ponadto przynosi ze sobą 

^ycie się z krwią i mordem. Tą drogą są- 
eię wyjątkowo złowroga struga zdzi- 
n . Dzieci proletaryackie, pozostawio- 

-niejednokrotnie od czterech lat bez 
gskiej opieki, wydane na łup głodu, zasi- 

obficie bandy złodziejskie, zwłaszcza po 
kększych miastach. Nigdy jeszcze tak  prze- 
Itżająco licznym nie był zastęp zbrodnia- 
fry młodocianych, często 12—14-letnich. 
&ła armia przestępców młodszych i star
tych, czyhających na cudzą własność, o- 
jtatła, jak polip, życie społeczne. Okradanie 
ieszkań, piwnic i strychów stało się rze- 
^ą zwyczajną, wobec której bezsilnymi są 
równo poszkodowani, jak przerzedzona

5skutek wojny i upadająca pod nadmiarem 
•acy straż publicznego bezpieczeństwa. Co- 
żienne rozboje „na małą skalę41, którycn 

jfiarą padają zasoby domowe, zwłaszcza 
drogocennej w obecnych czasach gardo- 

pby, czy bielizny, lub żywności, wsiąkają 
ez śladu w stępioną wrażliwość publicz- 
ą, chociażby szkody liczyły się na tysiące, 

ta  tle tej szarej kroniki bandyckiej wybija- 
się od czasu do czasu jaskrawsze fakty, 

grabież krociowych kosztowności uni- 
ersytetu lwowskiego lub świeże ograbio

ne z milionowych sum urzędu podatkowe- 
_ w Lubaczowie.
Nieznanem do niedawna, a od peiwnego 

zasu coraz częściej powtarzającem się jest 
źczególnie grozi j zjawisko zbrojnych na- 
iadów na pociągi kolejowe. Celem ichi jest 
abunek towarów. Na pewnych przestrze- 
dach (początkowo tylko na liniach bocz- 
lych, obecnie już także na głównych) ocze- 
biją na przejeżdżające pociągi całe bandy 
nbusiów. Ludzie ci, zaopatrzeni w broń pal
ią, wskakują nawet podczas jazdy do po- 
siągów, rozbijają kłódki od wozów, wyrzu- 
sają z nich wartościowe przesyłki i zeska- 
Lują, uchodząc przed pościgiem. I tutaj wła- 
ciwie już tylkcw jaskrawsze fakty alarmują 

ppinię publiczną. Do takich należał nieda

wny, znany napad nocny na poci?* towaro
wy między Rzeszowem i Trzcianą, podczas 
którego bandyci bronili zdobytego łupu 
strzałami rewołwerowemi i karabinowemi. Z 
powodu tego napadu zamieścił był „Czas11 
nader ciekawe uwagi i Informacye, zazna
czając, że rabunki kolejowe stały się w o- 
statnich czasach tak częste, iż pewność doj
ścia przesyłki do miejsca przeznaczenia zo
stała całkowicie niemal podkopana. Jak  
twierdził informator „Czasu“, napadów do
puszczają się w znacznej mierze dezerterzy 
wojskowi, jeńcy wojenni 1 nieletni prze
stępcy, zdeprawowani obecnymi stosunka
mi. Co straszniejsze jednak, że nierzadko 
przychwytywani bywają na kradzieżach sa- 
mi*prowadzący transporty, osoby w czyn
nej służby wojskowej oraz funkeyonaryusze 
kolejowi. Takie same kradzieże ! napady 
rabunkowe na pociągi występują i w za
chodnich prowincyąch austryackich, gdzie 
pojawiły się nawet wcześniej. Doniesienia 
urzędowe sygnalizowały je tam już przed 
paru miesiącami.

Mundur wojskowy i urzędowy odgrywa 
w tym przerażającym rozwoju bandytyzmu 
coraz częstszą rolę. To, co jako groteska 
niegdyś bawiło i rozśmieszało w operetko
wym wypadku słynnego kapitana z Kópe- 
nigku, to stało się dziś wśród wojennego 
rozprzężenia objawem strasznej choroby, 
nurtującej organizm społeczny. Próbką nie
słychanego zuchwalstwa bandytyzmu, prze
branego w mundur wojskowy, a zarazem 
zamętu stosunków, jest świeżo zdemaskowa
ny fakt, iż pospolity złodziej w mundurze 
„chorążego4* mógł przez dłuższy czas pełnić 
obowiązki wojskowego komendanta dwor
ca w Sądowej Wiszni. Łotr ten „rekwirc- 
wał44 rozmaite produkty spóżywcze od pod
różnych w pociągach na przestrzeni Prze
myśl—Lwów, w samem centrum kraju! 
Wykonywanie tego rodzaju praktyk umo
żliwione jest wskutek istnienia całego sze
regu fabryk fałszywych dokumentów woj
skowych, z których dwie, we Lwowie x w 
Krakowie, wykryto ostatniemi czasy. Za
opatrują one rabusiów w najważniejszy in
strument działania: w „legitymacye44, na 
których widnieją łudząco naśladowape pie
częcie i podpisy urzędowe. Mundur i broń 
są już tylko, dodatkami, łatwemi do zdoln-. 
cia, jak świadczy praktyka. W tym zbrod
niczym. zamęfcie bezradna i zjdezoryentowa- 
na stoi ludność, nie mogąca odróżnić ban
dyty od człowieka, pełniącego służbę pu
bliczną.

Lecz zaznaczone powyżej momenty, /to 
tylko cząstka rozstroju i rozprzęgania się 
stosunków w obecnej chwili. Poza kryminal
ną dziedziną zjawisk, którą, w teoryi przy
najmniej, dosięga dłoń państwa, pozostaje 
olbrzymi i stokroć ważniejszy obszar życia, 
zagrożonego postępującą gangreną: życia
rodziny.

Niedawno donosiły dzienniki o niesłycha- 
nem wyuzdaniu obyczajowem, jakie w osta
tnich czasach zapanowało w Berlinie i w in
nych większych miastach niemieckich. Po
ziom życia erotycznego, jak wiadomo, po
zostawiał tam już od dawna zbyt wiele do 
życzenia, obecnie jednak wygrzewają się w 
słońcu jawności z całym cynizmem rzeczy, 
z któremi ukrywano się przed wojną. „Mi
łością — czytaliśmy niedawno — handluje 
się w eleganckich kołach Berlina w spo
sób zupełnie ordynarny, zupełnie jak  wśród 
wielkomiejskich szumowin41. W zastrasza
jącym stopniu wzrosła wszędzie liczba dzie
ci nieślubnych. Nieobecność mężów, przeby-

wającycb latami na różnych’ „frontach11, wy
wołała na froncie rodzinnym spustoszenie 
moralne, wśród którego lęgną się tu i ówdzie 
potworne pomysły zaprowadzenia poligamii, 
& raczej już tylko prawnego jej uznania. 
W czasopiśmie „Die meue Generation41 wy- 
dawanem przez Dr. Helenę Stoecker, zna 
Aa autorka skandynawska Ellen Key, za
stanawiając się nad tern, jak skutki obecnej 
wojny odbiją się na stosunkach między 
mężczyzną a  kobietą, zauważyła przed ro
kiem już: „To, <eo dotychczas kryło się
wstydliwie, staje się jawnem. Trzy lata woj
ny zachwiały silniej pojęciem o świętości 
związków małżeńskich, niżby uczynić to 
mogli wszyscy głosiciele wolnej miłości44.

W sumie mamy przed sobą: upadek rodzi
ny, zanikanie bezpieczeństwa publicznego, 
wzmożone rozpętanie się instynktów zbrod
niczych, masowe wystąpienie na widownię 
dziecka-przestępcy. P ę k a j ą  z t  r z a- 
s k i e m w i ą z a n i a b u d o w y s  p o  ł e c z- 
n e  j. Oto ostateczny i najgłębszy rezultat 
systemu, który doprowadził do czteroletniej 
rzezi narodów, rezultat, którego opanowani j 
będzie, zdaje się, nieco trudniejsze, niż wy
wołanie pożogi wojennej — jeżeli wogóle 
okaże się możliwem. Kor.

Z protekcjonalnym gestem pisze „Norddeiffcścne 
Allgemetin© Ztg.“ o sprawie pilskiej, prostując 
mniemanie, jakoby podczaa niedawnych narad 
w niemieckiej głównej kwaterze „ta drugorzędna 
kwestya“ była osią całej konferencyi. „Nordd. 
Allg. Ztg.“ musi oczywiście wiedzieć lepiej, niż 
ktokolwiek, o czem i w jakim hierarchicznym po
rządku radzono w kwaterze. A jednak organ 
urzędu spraw zagranicznych potężnego mocar
stwa myli się w  połowie swego sprostowania 
gnintownie. Kwestya, polska nie jest sprawą dru
gorzędną. Zajmuje ona ściśle tę samą rangę, co 
obszerniejsza od niej a jak najmocniej z nią zwią
zana sprawa położenia końca anarchii życia mię
dzynarodowego w Europie, sprawa, nad którą nie 
masż" ważnirtjaze  ̂ i  Jttóra wbrew misternym kal
kulacjom małych mózgów urzędowych nie spa
dnie z krwawej wokandy dziejów dopóty, dopóki 
się w pełnił nie ziści. Km.

Z artykułów, Jakie roeazerza ostatniemi 
czasy p;rasa liberalna holenderska, zasługuje 
n& uwagę odezwa, jaką amteridamjski „Allr 
gemeen Handelsblad44 powtórzył d. 28 kwie
tnia za pismom „Jood&dhe jWiaokter44. Brzmi 
ona tak:

„Z łańcuchów spUsizcizione dzikie zwierzę
ta  rouciły eię na swe bezbronne ofiary: w 
średniowieoznem. barbarzyństwie puszcza 
polskość wodze swym dmcioim, jak Uwolnie
ni k&jdanii&rze. Miast wolności, o którą krzy
czeli, by postawić się w rzędzie ku/tkirałnych 
narodów, spieszą Polacy pokazywać śiwiatu 
niepowściągliwą bezczelno-ść bez granic, na 
dowód, ie  niesprawiedliwie dano iim wolr 
ność, ie  ■ ©i, którym łaska przypadła w u- 
diziale, powinni fbyć skazani na łamanie ko
łem.

„Nie jest to epekdLaoya upadającego do
mu panującego, Łuib intrygi panuijącąj ka
sty, budującej: na zasadzie ,,diviide et impe- 
ra41 — jest to  cały naród  Banda, która po- 
piusziciza sobie cugli w nieludzkich chuciach; 
drapieżny zwierz, wietrzący krew ludzką, 
który rzuca się na żyjących między nimi 
jedynie na podobieństwo lujdzi pozostałych 
żydów'.

„Dlatego boleść nasza jest wielką, olbrzy-

miem jest nasze oburzenie na gwałty obe
cnie dokonywane na naszym narodzie w 
Kiraikjowie, w, całej Galicyi, bo widzimy tutaj 
Jak ciemne katowskie instynkty śmierć i 
zniszczenie przynoiszą naszemu narodowi, 
Jedynie, by żydów ubijać, jedynie, by, rabo
wać, mordować i  kraść.

„Do was zwracamy eię państwa central
ne, któreście —- sądzimy że w dobrej wie
rze' — . ten naród ciemięzców z kaźni wypu
ścili, w której zaprawdę pozostać w łańcu- 
caoh powinien. A przedewiszysłkiem (do cie
bie Austryo, pod której bezpośredniem wła- 
dztwern te  okropności się dzieją, zwracamy 
się z prośbą: odwróć od naszego narodu to 
nieszczęście gorsze od wszystkich boleści! 
Użycz twej władzy, która jedynie może za
powiedz, by ten Kain, który znak zbrodni 
na ftwem czole sam wycisnął, Abla nie zabi
jał i nie Deszczy!, tego Abla, który spokoj- 
nietnad ewą wolnością pracował.

„A do was, panujący wszystkich’ państw 
całej ziemi, zwracamy się z  żądaniem, w cza
sie, w którym żaden naród tak  nie cierpi, jak 
nasz: strzeżcie Izraela, nie dopuśćcie do naj
większego nieszczęścia, jakie w dwudzie
stu wiekach nasz naród mogło dosięgnąć: 
nie dopuście do wolnej Polski kosztem zni
szczonego żydostwa!“. :

Niemiecka partyta socjalistyczna, wzglę
dnie większość jej, idąca pod wodzą Sehei- 
demana, mie wytrzymała, jak Wiajdómo, o- 
gniowej próby wojny i pod olśniewającym 
wx>ływem powodzeń niemieckiego oręża 
okazała Bię przystępną dla ideologii, którą 
niedawno jeszcze sama namiętnie zwalcza
ła. Ta zdrada sztandaru wy (wołała łatwe 
do zrozumienia rozgoryczenie w międzyna
rodowym obozie socyalistycznym, rozgory
czenie tein większe, że właśnie Socyalizm 
niemiecki przez swą jednolitość, «nakomitą 
organizacyę i siłę liczebną był jakby pre- 
dyStynowrany na 'herolda prz.ęwrotu społe
cznego w Europie.

Dziś zewsząd odzywają się głosy, doma
gające się wykluczenia 'grupy Scheidemana 
i  międzynarodówki. Głosy talde ostatnimi 
czasy z szczególną siłą padły z Francyi i 
Skiajndynawdi. Socyalizm p o l s k i  oświad
cza się również piw e ci w ptrzeniemerczym to
warzyszom kiiemleckim. Krakowski organ 
^ocyalistyczny „Naprzód44, reasumując świe
żo nastroje różnych grup politycznych w 
Niemczech, pisze:

Sosy aliści większości stają się t r a b a n 
t a m i  p o l i t y k i  a n e k s y o n i s t y c z -  
n e j. Niedawno soc. Winnig bronił niemie
ckich planów aneksyjnych odnośnie do Bel
gii, organ Pa.rvusa „Glocke“, a więcej jeszcze 
„Internationale Correspond«nz“ w niezama- 
akowany wcale sposób występuje za fenpe- 
ryalistyoEnymi colami memieckimi1. Nie mo
żna powiedzieć,, jakoby większość socjali
styczna weszła w sojusz % partyami burżua- 
ayjnemi, złudzona brzemieniem rezolucji lip
cowej; obecne jej kroczenie ręka'w  rękę z 
aneksyonistyczną polityką burżuażyi wzbu
dza podejrzenie, ie i dla niej uchwalenie re- 
icluoyi lipcowej było tyllto w yłn o g i e m 
c h w ili , było liczeniem się z nastrojem mas 
Wobec groźnej, a w każdym razie brzemien
nej niepewnością eytuacyi wojennej w poło
wie ubiegłego roku. Dzisiaj wobec tego, co 
pisze „Vorwaerts“: „Położenie jest tego ro
dzaju, ie niema innego wyjścia, jak tylko 
rychłe, pełne zwycięstwo Niemców także i 
na Zachodzie, zwycięstwo militarne4* *—. nie 
można wierzyć w szczerość polityki soc.

większości w roku ubiegłym, tern' bardziej,^ 
Że nawet nadzieja, która mogła łudzić po-t 
przednio r(reforma wyborcza do śejmu) ebej 
cnie jest prawie pogrzebana.

Oczywiście socyalizm niemiecki nową swą| 
ideologię, tak różną od haseł międzynaro
dówki, oparł na nowych podstawach. „Peł
ne zwycięstwo niemieckie44 *— to polityczna 
hegemonia Niemiec nad Europą, to gospo
darcza i przemysłowa ekspanzya niemiecka; 
na Azyę, to źródło olbrzymiego rozwoju dla 
pracy roboFnika niemieckiego w przyszłości. 
Lecz że to zwycięstwo jest jeszcze w  cawie- 
szeniu, że do niego iść trzeba długo jeszcze' 
p r z e z  m o r z e  k ,rw i, przez setki tysię
cy ofiar niemieckiego ludu, że ono podpo
rządkowuje prawa samodzielnego bytu { 
rozwoju wielu, wielu narodowości egoizmo
wi jednego narodu i że przekreśla zasadnicze 
hasła soeyalizmu międzynarodowego, oparte
go na równości i wohiości wszystkich *— nad 
tem nowy, urodzony ze zwycięstwa' oręża 
niemieckiego socyalizm polityczny niemiecki 
przechodzi do porządku dziennego.

Jak więc można stwierdzić, że wszystkie 
(stronnictwa niemieckie (z wyjątkiem odła
mu niezależnych socyalistów), stanęły ną 
jednej platformie, zwrócone frontem, przeciyy. 
całemu światu.
Dodać jednak należy, że odłam niezale

żnych socjalistów niemieckich, o któiych! 
wspomina „Naprzód44, przybiera zwolna nń 
&ile. Mniejszość ta  jest już dziś mniejszo-; 
ścią poważną: według ogłoszonych świeżo! 
ostajtmich' obliczeń stanowi ona trzecia część! 
dawnej jednolitej party i W  sejmie Rzeszy 
reprezentowani byli socjaliści niezależni 
początkowo przez dwóch tylko posłów, o- 
becnie liczba ich urosła do 23 mandatów^ 

Socyalizm niemiecki w Austryi, wrazj 
z głównym swym organem *^Arbeiter Z tg44, 
skłania się dość wyraźnie ku  tej ostatniej,' 
radykalnej, a  raczej prawowiernej grupie^

g 'iX . Ł. ■ j ■■jLULTaey .<

Z Lublina.
(Od korespondenta „Głosu Narodu44).

r ! Lublin, 10 maja’.
(Obrazki 9 ulicy. Rekwizycyo. •—« Spirytii^ 
a zboże. —i Wabik tytoniowy. —- Propagand 
bolfizewiokiat Konferencja I! pogłoski. 

Alarm, r-r Przyjazd, gubernatora Eeselera),

*— Co tiakiego? — pytam kiedyS 
wdzesną godziną jednego se znajomych spo-  ̂
tkanego na Krakowiakiem Przedmieściu, o| 
którym wie całe miasto, że wścrbiski, srezyst^ 
ko wiedzący zawsze i wtszędzie.

^ ^  Wyprawa po aboże . fcrznu,1 iPdp,(3 
wiedź.

— Po zboże ukraińskie?, ^"zagaidnąlemf 
nieśmiało. - T

— Ależ nie, po nasze, po polskie *— ocL-l 
parł mi z  odcieniem pewnego zniedeupliwiej 
nia. ■,

Postanowiłem chjwilę przeczekać t  w mil-* 
Czeniu .przypatrywałem się szeregowi pró-j 
źnych furmanek jadących za rogatki miejrj 
skiej; na każdym wrozie siedział stary pjo-̂  
spolitak z karabinem, na którego lufie po- 
błyskiwał bagnet; nasz chłopak poganiaj 
szkapy, bo I cóż miał innego robić...

Kiedy ostatni wóz zniknął w dali na za-ł 
kręcie, odważyłem się na nową seryę pj-j 
taó. I rozgadał się witedy mój towarzysz.! 
Pokazało się, że to były tyiliko przypuszcze-j 
nia d  wypraAvie rekwizycyjnej do wsi okoli-] 
ccnych. Gzy tak  było istotnie, nie wiemj 
Skorzystałem jednak wiele, bo w toku rozl 
mowy dowiedziałem się wielu nowych szczaj 
gółów o dokonywanych rekwizycyach.

V
w Pradze.

(Dokończenie).

Na przedmieściach Pragi i na prowincyi 
Czeskiej jest jeszcze szereg teatrów, te są 
Jednak albo, jak np. w Bemie, w rozwoju 

L swoim tamowane przez, sztucznie utrzy- 
[ (mywane zwierzchnictwo żywiołu niemieckic- 
I go, g a c ą c e g o  przejawy czeskiego życia 
I narodowego w każdym kierunku, albo są 
T to przedsiębiorstwa prywatne, pełniące na- 
[ turalnie także misyę kulturalną, jednak już 
rn ie tak  celowo i bezpośrednio, i nie tak 
f Jtezinteresownie. ,

Jeżeli więc Teatr Narodowy praski w 
trzydziestu ostatnich latach wystawił dwa* 

j dzieścia dramatów piętnastu polskich pisa 
rzy i tręy polskie opery, po za szeregiem go
ścinnych występów najwybitniejszych akto- 
lów sceny polskiej, to wykonał cha poznania

dramatu polskiego w Czechach pracę rze
czywiście niemałej wagi.

W szczególności wystawiono w Narodnim 
Diyadlo praskiem: Abrahamowicza „Mąż z 
grzeczności; Bałuckiego „Dom otwarty41, 
„Klub kawalerów41} „Po śmierci ciotki41, 
„Krewniacy11 i „Grube ryby11; Fredry „Ślu
by panieńskie11 i „Damy i huzary11; Kie- 
drzyńskiego „Gra serc11; Kisielewskiego 
„Karykatury44; Se wera-Maciej owskiego 
„Marcin Luba11; Perzyńskiego „Lekkomyśl
na siostra44; Przybyszewskiego „Dla szczę
ścia11; R ittnera^W  małym domku41; Rydla 
„Na zawsze44; Słowackiego ,*Beatrix Cenci'1; 
Wyspiańskiego „Sędziowie41; Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej11, oraz po jednej 
sztuce  ̂ Grabowskiego i Narzymskieg<<. 
Wszystkie te przedstawienia, a specyalnie 
dramaty Kisielewskiego, Zapolskiej, Rittne- 
ra, Rydla, Perzyńskiego, Fredry i Bałuckie
go cieszyły się niezwykłem powodzeniem. 
W przygotowaniu pozatem są Wyspiańskie
go „Wesele11, którego nie pozwoliła w prze- 

| szłym roku wystawić nieobliczalna w czy

nach swoich i w mądrości swej — w Pra
dze, tak  jak i gdzieindziej — wojenna cen
zura, dalej Żuławskiego „Eros i Psyche41, 
i ostatni utwór Rostworowskiego „Kalligu- 
la“. Dramaty te wystawione zostaną, jak 
tylko ukończy się jubileuszowe wznowienia 
cyklów dramatu i opery, reprezentujących 
rozwój sztuki dramatycznej czeskiej w u- 
biegłych pięćdziesięciu latach. Potem może 
i opera czeska, która wystawiła trzy dzieła 
Moniuszki — „Halkę44, „Straszny dwór44 i 
„Widma44 —■ zaznajomi publiczność czeską 
z którą|^z nowszych oper polskich. '

Do poznania współczesnej sztuki teatral
nej polskiej w Czediach nie mało przyczy
niły się także i gościnne występy aktorów 
polskich w Pradze. Tak no. zaprosiła dy< 
rekeya Teatru Narodowego w  r. 1891 wiel
ką artystkę polską Modrzejewską na szereg 
występów, w r. 1893 Leszczyńskiego, w r. 
189^ recytował na scenie Teatru Narodowe
go poezyę polską Konopka, w r. 1900 śpie
wała tu  Marcello-Kochańska, Żelazowski 
był tu gościem pierwszy raz w r. 1890, pó

źniej znowu w r. 1898 i nareszcie w latach 
1914 i 1915, kiedy grał tu i Rygier i Sie
maszko wa. Dwa razy występował na pierw
szej scenie praskiej i cały zespół artystów 
polskich: w r. 1884 kilka przedstawień dał 
w Pradze balet warszawski, w r. 1891 przy
jechał zespół teatru krakowskiego,, który 
odegrał „Dwie blizny44 Fredry i „Chłopów 
arystokratów44 Anczyca. Objawem#syrrmatyi 
Teatru Narodowego wobec Polaków, bawią
cych w Pradze na uchodztwie był specjal
ny wieczór polski, urządzony w r. 1915 ze 
współudziałem kilku wybitnych aktorów i 
artystów polskich i czeskich. Na scflliie Na- 
rodneao Diyadla grali także z Polaków, jx- 
ko siły stale zaangażowane, śpiewacy opo
rowa Wł. Floryański, Drzelski, Dura, Wanda 
Radkiewiczówna i Marya Bogucka.

W powyższych wierszach, jak ju ż  powie
działem, wspomniano tym razem tylko o 
działalności jedynego teatru czeskiego w 
sferze polskiej sztuki dramatycznej, gdyż J #  
bileusz tej właśnie sceny dQ tego daje .spo
sobność.

Uroczystości teatralne praskie są granicą,5 
u której kończy się jedna epoka; epoka bu-j 
dowania padwralin czeskiej kultury teatralj 
nej, a  zaczyna się epoka nowa, epoka roz | 
woju teatru czeskiego w nowych okoliczno
ściach, w słońcu narodowej i politycznej 
wolności i niezawisłości. Co to znaczy, jakio 
nadzieje kulturalne łączą się z tem przy-< 
szłem pięćdziesięcioleciem, w które TeatĘ 
Narodowy praski właśnie wstępuje, to.mo-i 
że najlepiej zrozumie się w Polsce, gdzie* 
całe wewnętrzne i zewnętrzne życie naro
du i wszystka praca jego dziś kierowaną 
jest temi samemi nadziejami i . zapatrzona 
jest w te same perspektywy przyszłości. Bę
dzie z korzyścią tak Czechów jak i Pola^ 
ków, jeżeli to przyszłe życie będziemy bud > 
wali w porozumieniu, w głębokiej zgodzie, 
oparci jedni o drugich w szlachetnym so
juszu interesów i naturalnej wspólności co* 

*iów.
Ad. B. Dostał*
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naczelnej k o m en d  armii zjechać mia
ło kilku wyższych rangą intendantów, któ- 
iKzy objeżdżają przydzielone sobie powiaty 
'w celu dopilnowania organów rekwirują- 
jących. Podobno jednak pełnomocnictwa 
tych inspektorów są bardzo szerokie, bo 
ęzęąto wprost oznaczają ilość, jaka ma być 
zarek-drowana. A że te zarządzenia nie 
zawsse opierają się na znajomości miejsco
wych stosunków, przeto się zdarza, że nie
raz, 2 ' no gruntownego wybierania, żądanej 
ilości nie można zabrać. I  znowu szerzą się 
cale legendy o sztuce ■włościan ukrywania 
zapasów.. Nie da się wprawd.zio zaprzeczyć, 
że chłopi nieraz okazywali pod tym wzglę
dem e*ekawą inwencję, lecz po tylu rekwi
zycjach. także organy rekwirująee nabrały 
wprawy i wiedzą gdzie i jak szukać. Mimo 
jednak wyćwiczenia wspomnianych orga
nów, rezultaty są dotąd widocznie w takim 
rozdźwięlai z tem, czemby się chcieli nad
zorujący intendenci pochwalić, że władze 
okupacyjne ogłosiły świeżo obietnicę doda
nia p o i pewnymi warunkami pewnej ilości 
cukru i spirytusu, jako rodzaj dopłaty za 
dostarczone do rekwizycji zboże.

Zaicąsffoenie' to wywołało-wśród ogółu lu
dności ł wielu powodów wrażenie ujemne^ 
a ta k  podnoszą po wszechnie, że częstowanie 
źpirytusem, jako przynętą na oddawanie 
7.boża. jest pod względem społecznym nie- 
bezpi ezną a  sporą stawką, bo wpaja w lud 
prz^onanie, że wódka więcej warta od zbo
ż a  na ebleb codzienny. Ledwie pijaństwo 
7ae2'lo nieeo na wsi przygasać pod wpły- 
,wof> surowych zarządzeń wydanych jeszcze 
prz z rząd rosyjski aa  początku wojny, a 
oto znowu zaczyna się szerzyć. Zaczęło się 
od pojawienia si-ę wędrownych gorzelanych, 
któi ,;y pokryjomu ułatwiali eldopom pędzić 
spirytus najpodlejszego gatunku. W adze u- 
silow. ały temu za,pobierz z fiskalnych wzglę
dów. lecz nie zawsze iaa się to udawało z 
pożą lanym skutkiem. Teraz jednak rozda- 
wasr'e spirytusu między lud wiejski uzyska
ło oficjalną markę; Zdaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, że stało się to tylko z gorliwości 
peW£vcb organów i że miarodajne czynni
ki, Mae za powszechnym głosem społeczeń
stwa. spowodują zmianę tego ze wszechmiar 
fzkoc.Iwego procederu.

Pnyszłoby to tem łatwiej, że — jak sły
chać —  chłopi do cukru niezbyt się kwa
pią, bo go lud wiejski w stosunkowo nie 
wiełtói j ilości jeszcze konsumuje i  dlatego 
władze ma ją .jako przynętę wprowadzić ty
toń, bardzo- poszukiwany przez włościan. 
Można1 y więc przy tej zmianie spirytus zu
pełnie usunąć. Znający dobrze stosunki 
twierdzą, jednak-zgodme, że wszystko to 
nie na wiele się przyda, bo rekwizycje prze
prowadza się z: wielką ścisłością i wiele wię
cej wydobyć się już nie da, bo tak  ziarno 
na  zarew , jak i pasza dla własnego bydła 
zniknę7 y już z bardzo wielu gospodarstw. 
& Już w  poprzednich Ustach wspominałem 
o szeroko zakrojonej akcyi w kierunku za
kładania stowarzyszeń robotniczych po 
(Wsiach i miasteczkach, zwłaszcza we wscho
dnich powiatach. Ogół śledził ten nich z 
wielką, uwagą, ale równocześnie z peWnym 
niepokojem. Ńiesprytnie odkryła najpierw 
rąbek tajemnicy żydowska prasa „Bundu", 
a obecnie wyjaśnił resztę rozrzucany w ty 
siącach egzemplarzy po kraju „Program 
ZwiązŁa Mię<kyludowego“, hity podobno w 
drukar ń braci Sytinów w Rostowie nad Do
nom. Jest to propaganda bolszewicka w 
cajgąnzyot gatunku. W  „Programie" wzy
wa w romniany Związek lud do walki za 
chleb wolność przeciwko- tyrańskim rzą
dom burżujów i kapitalistów, tudzież kre
śli: zar s państwa według swej recepty. Mia- 
n o w ić a Z-wiązek Międzyludowy dąży do po- 
łączenia- wszystkich M ó w  w jedno wielkie 
państw* . a  żąda od nich- indowych rządów 
kcara ' -tycznych. Podział administracyjny' 
miałby ebeimsować wsie, komuny miejskie, 
gminy, osady robotnicze, komitaty, okręgi, 
repub i, no — i całość — t. zw. „komai- 
nots44 (?% Wybory mają być ozteroprzymicK 
tnibwim i  obierać aię na skonopiikcwasym 
systemie efeiesńątlcowym. W części gospo
darczej zapowiada „Program** podział zie
mi po *10 mordów ua każdą duszą rodzaju 
męd&Lgo i żeńskiego, prawo trzymania 1 
konia, % krów i 5 owiec, natomiast trzyma
nie ptactwa i „innej trzody domowej" mia
łoby Ełleżeć od Rady gminnej. Treść , d o 
g ran a"  mówi sama za siebie.

% początkiem bieżącego tygodni# zaczęły 
się  w  tutę jazem jenctalnem grabernatorstwi# 
iwojskowena przedwstępne obrady nad  spo
sobem przejmowania przez polski rząd po
szczególnych gałęzi administracji. W zwią
zku z  tem pozostawał pobyt ministra Dzierz-- 
biekiego. W  trakcie obrad przyniosły dzien- 
iiiM madomośei o zjeździć cesarzy i  o rze
kome® pouownem podjęciu sprawy austro- 
pałsłriego rozwiązania. Mrożą jednak na
stró j tetejszego społeczeństwa pewno infor
m acjo  z niemieckiej okupacji, wskazują
ce wysranie ną to, że władzę Biwrdeekie w 
zachodnim pasie granicznym musiały otrzy
mać jakieś konkretne i szczegółowe instruk
c je  co do  planowanego „sprostowania gra
pie".
!« KieJjrwno temu jeneral-gubemator za- 
alaraw w tl tutejszy garnizon- Plotkarstwo 
[odrazu ruszyło z miejsca; fantazya dopema- 
ga la  gadałrtwH. Lecz nie długo to trwało. 
jOddzhły wróciły do fcoezar i przekonali słę

Nr. lH j

nawet najzażartsi bajczaree, że było to-zwy- 
kłe wojskowe ćwiczenie.

Dziś zjechał th r  Lublina warszawski je
nerał gubernator, Beseler, celem rewizyto
wania, gubernatora jener. Lipocsaka. Odby
ły się krótkie wspólne konfereneye, poczem 
jener. Liposcak podejmował swego gościa 
śniadaniem, w którern wzięli udział wojsko
wi i cywilni szefowie oddziałów w jenerał- 
nem gubernatorstwie wojskowem.

OD W YDAW NICTW A.

Wobec zbliżania’ się wakacji letnich, 
prosimy o wczesne ‘.zawiadamianie o 
zmianach miejsca pobytu...

Dla uniknięcia pomyłek’ i spóźnień, 
należy zawsze zawiadamiać, admiiłistra- 
cyę „Głosu Narodu" w sposób następu^

„Głos Narodu", wysyłany dotychczas 
pod adresem A. B. w C. poczta D„ na
leży od dnia . . .  przesyłać pod tem sa
mem nazwiskiem w E. poczta F.

Formy tej prosimy przestrzegać przy 
wszelkich zmianach adresu. Niepodanie 
np. poczty dotychczasowej pociąga za 
sobą niemożność przemiany.

Koszta każdej zmiany adresu wyno
szą 60 halerzy, które należy przesłać 
wraz z żądaniem zmiany.

K A .
NIEDZIELA

1 9
Iw. OłestjM.

Wschód słońca o gods. 4*50 f. 
Zachód ,  >J( 8.22 w.
Długość dnia godz. 15 m, 35,

t  miasta.
NASTĘPNY NUMER NASZEGO PISMA, 

z powodu przypadających działaj i jutro Zielo
nych Świąt, wyjdzie w* wtorek popołudniu
0 zwykłej porze.

KRAMARSKIE METODY. Kancelarya Aka
demii Umiejętności, aby ułatwió dziennikom 
pracę sprawozdawczą z wczorajszego posie
dzenia dorocznego, użyczyła pras la % całą u- 
przejmością matoryału informacyjnego jeszcze 
w piątek w południe, w pirzeddzted obrad. Słu
sznie wszelako zastrzegła się, aby dzienniki 
podały treść sprawozdania Akademii U- 
miejętności dopiero po odbyciu s ię ' po
siedzenia, na które® będzie ono odczytane. 
Współpracownicy pfem złożyli przyrzeczenie, 
że dotrzymają lojalnie tego zobowiązania, któ
re imieniem swych redakeyj przyjęK,

Jedna, jedyna ^Nowa Reforma1* nadużyła 
zaufania Akademii i zamieściła część sprawo
zdania wczoraj w wydaniu porań nem, przed 
posiedzeniem, na  ktńreaa zoscttJto ogłswcoo*. 
Nadużycie to notujemy z przykrością, dotych
czas bowiem prwą krakowska nie uprawiał* 
metod konkurencji eklepikarskiej i to kosz
tem uprzejmości najwyższej. instytucji nau
kowej polskiej. Konkurencya ta  zresztą nai
wna, że nie warto może było t a k  przepła
cać halerzowych x niej zysków. Nie będą też 
naśladowały jej inne pisma, które pamiętają, 
że dziennik jeat w pierwszym rzędzie instytu
cją publiczną, zaś potem ewentualnie dopiero 
prywatnem przedsiębiorstwem zarobkowem. 
Mamy nadzieję, że Akademia Umiejętności nie 
wyciągnie z tego nadużycia jednostki wniosków 
ogólnych i lojalności dziennikarskiej w Kra
kowie i że nie zrazi się na przyszłość do uła* 
fcwiania pracy tym pismom, które na taką 
uprzejmość zasługują.

WIZYTACYA SZKÓL. Minister wyznań
1 oświaty, Dr Ludwik Ćwikliński, zwiedził 
wezosaj przed południem w towarzystwie wi
ceprezydenta Rady szkolnej krajowej Dra Fry
deryka Zolla i kraj. inspektora szkół, SL Rze
pińskiego, państwowe gimnazjum realne, gdziee 
mą przysłuchiwał nauce języka niemieckiego 
w fcL IV a, orai języka łacińskiego w ki. V a; 
następnie- szkołę realną n , w której, w wyna
jętym lokalu z powodu zajęcia swego gmachu, 
paieśei się takie szkoła realna I. Tu był p. mi
nister na Iekcyi hietoryi austryaekioj w* kł. 
VR i obr jrzał eoczegółowo umieszczenie i jego 
gtrony ujemna. W seminaryum naucz, żeńskiem 
wizytował lekcya języka polskiego na kursie 
!, później w kl. IV szkoły ćwiczeń naukę ry
sunków, a w kł. II ćwiczenia gramatyczne. I tu 
informował się bardzo szczegółowo o niedo
statkach umieszczenia^ Wreszcie zwiedził se- 
minaryiun naucz, męskie i wysłuchał sprawo
zdania dyrektora ka. prałata Bielenina o konfe- 
rencyi, świeżo odbytej z kandydatami w spra
wie karności.

MINISTER OŚWIATY ĆWIKLIŃSKI przy
jął wczoraj na posłuchaniu w gmachu staro
stwa rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
prof. Dra Morawskiego z profesorami Uniwer
sytetu, dreptttacyę dyrektorów szkół średnich 
krakowskiej ks. prepozyta Dra Caputę w spra
wie paraf, kościoła akademickiego św. Anny, 
dyrdceyę gihmazyum w N. Targu w sprawie 
zajęcia budynku gimn. przez w o jak O, deputsteyę 
Pracy narodowej kobiet polskich, inspektoia 
Ogrodu Botanicznego Pola w sprawie tegoż o- 
grodu, kierownictwo liceum im. Kaplińskiej. 
Nadto udzielił p. minister kilka  ̂prywatnych 
pestochań. O godz. 10 wieczór odjediał p. mi
nister z powrotem do Wiednia.

DEPUTACYA KOLA KRAK. T. N. a  W:
udała eę wczoraj na audyencyę do ministra 
Ćwiklińskiego pod przewodnictwem wicepre
zesa prof. Marcinkowskiego, celem przedsta
wienia najniezbędniejszych zawodowych postu
latów, odnośnie .do pragmatyki służbowej, oraz 
spraw aprowizacyjoycli. Pan minister przyjął 
deputacyę nader życzliwie, udzielił szczegóło
wych wyjaśnień w sprawie pragmatyki i przy
rzekł poparcie istniejącego konsunra profeso
rów. Z ust deputacyi dowiedział się dopiero 
pan minister, że w Krakowie nio otrzymują 
mieszkańcy od miesięcy nawet na karty ani 
mąki, ani chleba. Zdziwienie jego było tak 
silne, że obecny podczas przesłuchania wice
prezydent Zoll musiał potwierdzić dosłowmą, 
a smutną prawdziwość słów deputacyi.

Z WAWELU. Prace koło odnowienia pier
wszej sali na Wawelu, dawnej sypialni Zy
gmunta I, na I piętrze od strony kościoła Ber
nardynów, postępują naprzód. Obecnie wsta
wiono w tej sali wielki piec kaflowy z XVIII 
wieku, pochodzący z Wiśniowca. Piece te, w 
Ilości siedmiu, zakupił na licytacji zamku Wi- 
iniowieckiego znany antykwaryusz, Leniewicz 
i w testamencie zapisał Katol. Tow. Dobro
czynności w Petersburgu, które to w r. 1907 
ofiarowało owe piece na Wawel, Jakkolwiek 
znacznie późniejszej daty, niż zachowana deko
racja sali, pochodząca z pierwszej połowy 
XVI wieku, piec nowo wstawiony doskonale 
odpowiada całości.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni
kują: Dzisiaj popołudniu cieszące się niesła
bnącym. powodzeniem „Lato1* Rittnera z p. 
Pancewiczową, Feldmanem i Węgierko w ro
lach głównych; wieczorem ,Marya Leszczyń
ska" T. Konczyńskiego. Dochód z obu przed
stawień przesączyła dyrekcja na cele opieki 
legionowej.

Jutro popołudniu „Carewicz" G-. Zapolskiej; 
wieczorem „Bratnie duaze". K. Konczyńskie- 
go w świetnej obsadzie, jaką tworzą pp. Za
rzycka, Łusz czki ewiez-G allowa, Jaraiński, No
skowski i Szymborski.

We wtorek, dnia 21 b. m„ wraca na afisz 
po dłuższej przerwie „Głuszec" S. Krzywo- 
szewskiego, ściągający stale tłumnie publicz
ność krakowską.

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi
siaj popołudniu „Majster i czeladnik" J. 'Ko
rzeniowskiego i komedya Al. hr. Fredry „Oże
nić się nie mogę"; wieczór „Chory z urojenia" 
Moliera. Jutro popołudniu „Suby dębnickie" 
K. Krumłowskiego; wieczór komodye Fredry 
i Korzeniowskiego. We wtorek „Orfeusz w pie
kle" z pp. Miłowską i Millerem w partyaeh 
głównych.

POKRZYWDZENIE PRZEZ OPIESZAŁOŚĆ. 
Z kół funkcyonaryuezy magistratu dochodzi 
nas zażalenie takie: Rada miasta uchwaliła
przed praru tygodniami dodatek drożyźniany 
dla funkeyonaryuszy. Pomimo tej uchwały 
dodatek, tak dzisiaj niezbędny, nie został jesz- 
eze wypłacony, gdyż rzecz ugrzęzła w Izbie 
obrachunkowej mieje. Funkcyonarjuł&ze spo
dziewali się, że przynajmniej na Zielone Święta 
będą mogili kupić rodzinom swym chleba, któ
rego bochenek dochodzi de -rocy 24 koron, 
jak wiadmno. Nadzieja ta  spełzła na niezem.

Notujemy to zażalfeue, aby odnośne czyn?- 
niki wglądnęły w sprawę i rzecz załatwiły.

POBÓR ŚWiEC. Na okres od 1 maja b. r. do 
80 kwietnia 1919 r. vrydane zostaną nowe le- 
gitymacye na pobór świec, w ilości przezna- 
■czonej przez magistrat stosownie do każdora
zowego przydziału Centrali, które otrzymają: 
właściciele przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych w dniach 21 i 22 maja b. r. za 
zgłoszeniem się osobistem lub przez upełnomo
cnionych zastępców i za przedłożeniem karty 
przemysłowej, tudzież poświadczenia właści
wego komisaryatu obw.; głowy gospodarstw 
domowych i podnajemey, wynajmujący od
dzielne mieszkania w dniach 24 i 25 maja. 
W granicach przyznanego obecnie kontyngentu 
wyznaczono dla wszystkich kategoryj upra
wnionych po Vi* kg. świec miesięcznie w cenie 
po 20, 10 i 5 hal. za sztukę.

DZIEŃ „KWIATKA" Tow. Bursy wycho- 
wawcze-przemysłowej Panien polskich m. Kra
kowa dla sierot po żolmerzaeh odbędzie się 
dzisiaj. Szlachetny cel zachęci niewątpliwie 
publiczność do licznych datków.

TYDZIEŃ DZIECI. Zachodnio-galicyjslde 
Tow. ochrany dzieci i młodzieży dąży do zało
żenia we wszystkich miejscowościach, będą
cych siedzibą sądów, filialnych Towarzystw 
powiatowyeh, opiekujących się dziećmi. Towa
rzystw takich powstał już cały szereg; opie
kują się ono przedewffzystkie-m niemowlętami 
l zakładają w tym celu poradnie dla matek, 
żłóbki, ochronki, ora-s organizują opiekę zawo
dową. Obok organizowania Towarzystw po
wiatowych, Tow. krajowe, jako centralne, zaj
muje się tak, jak w roku zeszłym, urządzeniem 
kołonij wakacyjnych i stara się, by w tym ro
ku wysłać na wieś przynajmniej 2000, * nie 
650 dzieci, jak w rokit zeszłym. Lecz tak roz
legły zakrea działania wymaga także znacz
nych środków pieniężnych. By zebrać potrze
bne funduszp, T. O. M. urządza od 2 do 9 czer
wca „Tyddmi dzieci".

Urządzeniem zbiórek w <aca»ie od 2 do 9 
czerwca b. r. zajmuje się Kemitet pań pod 
przewodnictwem pań W lsd. Wolterowey Ka-
tolowej RóBowej i Miecz. Turowiczowej. Peł
ne pcBiedzżsnie Komitetu pań odbyło się dnia 
17 b. m. Komitet przygotowuje szereg nie
spodzianek, które będą przyjemną rozrywką 
i z pewnością mile będą widziaae. ,**•-

PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOWANIA. 
Funkcjyonaryuszo, urzędnŁpki i  urzędnicy 
krak. Spółki tramwajowej ^  drodze dobro

wolnego opodatkowania się, złożyli w naszej 
Administracyi za miesiąc kwiecień 50 koron 
na cele Samoobrony narodowej i 54.20 h. na 
szkoły Chełmu i Podlasia.

SZKIELET DZIECIĘCIA znaleziono w tych 
dniach podczas sprzątania strychu w hotelu 
Mbtropol przy ul. św. Gertrudy. Szczątki dzie
cięcia znajdowały się wśród starych, od lat nie 
ruszanych rupieci. Według orzeczenia lekarzy, 
szczątki te leżały tum około 10 lat. Obwiąza
nie szyi płótnem wskazuje, że dziecię zostało 
uduszone.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 
17-letniego Stanisława Kotka i 18-letniego Ja
na Stankiewicza, którzy na szkodę wtaścłciela 
zakładu introligatorskiego Edw. Repetow&kie- 
go przy ul. św. Tomasza skradli rulon płótna 
introligatorskiego, wartości 1200 koron. — 
Aresztowano 16-letniego służącego, Henryka 
Jonara, który na szkodę właściciela handlu 
win S. przy ul. Poselskiej dopuszczał się sy- 
stems&ycznych kradzieży win i  koniaków. 
Sprzedawał je potem fryzyerowi Hilfsteinowi 
z Podgórza. -— Dochodzenia policyjne ustaliły, 
że sprawca włamania, do mieszkania prof. 
Skwirezyńskiego w Prądniku Białym nazywa 
się Gustaw Fryc i jest znanym włamywaczem^ 
Szkoda wynosi 50.0000 kor.

Z Polski i ze Świata.
TEATR LUDOWY W WARSZAWIE. Z War

szawy piszą nam: W związku z urządzonem nie
dawno przez Macierz szkolną świętem śpiewa- 
czem na rynku Starego Miasta, godzi się kilka 
słów powiedzieć o przedstawieniach ludowych 
w Warszawie. Przedstawienia tego rodzaju, ko
nieczne dla najszerszych mas ludnośei, &ą rów
nież niezbędne z innego punktu widzenia. Ro
dzimość teatru i swojskośó przedstawień jest 
potrzebą kulturalną. Z niej to poznaje się mię
dzy iimemi lud i duszę miasta. Może nie wszys
cy zdają sobie sprawę, że w Warszawie w po
szukiwaniu teatru ludowego w iatotnem tego 
słowa znaczeniu trzeba zajść aż na Pragę. £e 
tale jest — jest słusznie: Praga i dzielnice Sta
rego Miasta., najbliżej Wisły położone, powinny 
najwięcej dostarczyć widzów do teatru ludo
wego. .

Zarząd teatru praskiego, subwencjonowany 
przez Wydział kultury magistratu miasta ̂ War
szawy, tworzą artyści: Zejdow&ki, Rogusińska, 
Kręćki. Rządzą się, jak na te czasy, dobrze, 
kierunek spoczywa przeważnie w rękach p. 
Zejdowskiego, który .potrafił nadać teatrowi 
charakter oświatowo-kulturalny, nie wyłącza
jąc bynajmniej przystępnej formy rozrywek dla 
szerokich mas dostępnych.

Wiele tam w sztukach swojskich S lokalnych 
słów, W3*rażeń i obyczajów ciekawych, nieje
dna nowość dla zbieraczy piosenek ludowych; 
tutaj to, podobnie jak w bulwarowych teatrzy
kach lub neapołitańakich kabaretach, można 
przyłapać na świeżo dowcip ludowy, szczery 
humor i oryginalną piosenkę podmiejską. Prze
padła już ona w murach śródmieścia, schowała 
się głęboko w zaułki Starego Miasta t  Marjen- 
aztadtu, nie można jej wydobyć z piosenek ka
baretowych, a jeżeli gdziekolwiek pojawi się 
jeszcze w miejskiem środowisku teatralnem fi
luterna postać „kmiotka poczciwego", albo 
typ „dziócka ulicy", będzie to przedewszyst- 
kiem literacki, zironizowany przeżyciami wojny 
typ, bez świeżości i bezpośredniości. Życie 
prawdziwe zapewnić może jedynie charakter 
teatru ludowemu, charakter taki, 'jaki "zacho
wuje teatr Praski.

Sztuki grywane tam podzielić można na dwie 
grapy, zresztą nf^ślą przewodnią związane, je
dne reprezentują „repertuar klasyczny" Słowa
ckiego, Szujskiego, Korzeniowskiego, Bałuckie
go i t. p.v oraz popularniejsze przekłady sztuk 
na tle życia mieszczańskiego; drugie — swoj
skie są i ludowe — dają typ dorożkarzy, po
słańców, policjantów, mieszczuchów i  t. p., zaj
mują się ich sprawami, kłopotami, biedą i dzie
ćmi; w obu aktorz-y czują się na ogół dobrze, 
bez koturnowych podwyższań i sztucznego pa
tosu, bez niepotrzebnych aspiracyi, pewni sie
bie i swej rodzimości. To właśnie sprawia, że 
po wycieczce zamiejskiej, wszedłszy do tego 
teatru, czujemy się niby na dawnym „teatrum" 
Bogusławskiego, w teatrze swójskim, W tych 
tylko warunkach żyć może sztuka ludowa i 
spełniać misyę tak potrzebną w każdym środo
wisku szerokich mas ludności mieszczańskiej ł 
rzemieślniczej, aktora pragnie po całodziennym 
trudzie, taniej, prostej a zrozumiałej rozrywki. 
Ani sporadyczne przedstawienia „Kościuszki 
pod Racławicami", ani kinematograf nie zdoła
ją  zapewnić im takiego swojskiego ciepła w 
zacisznym środowisku „muz weale nie podka- 
sanych" (jakby chcieli może niektórzy),  ̂jakie 
może dać jedynie teatr Indowy, reaawubjący 
Własną wartość, poezję i kultmrainą pracę,

BEZROBOCIE DRUKARZY I LOKAUT 
DZIENNIKARZY W WARSZAWIE* Składacze 
pism warszawskich rozpoeaęW we środę bezro
bocie, żądając podwys&I zarobków. Wskutek 
tego dzienniki nie wychodzą, z wyjątkiem ńo- 
etateawd* sranej „Godziny Polaki". U^wnoeze- 
fcnic cttostrzył się d-0 najwyisaego stopnia sto
sunek między wspólprae&wnik&mi dzienników 
a ich wydawcami.

Mianowicie przed para tygodniami wpófpra- 
cownicy zjednoczyli się w „Związek zawodo
wy dziennikarzy polskich*" i ze względu na ro
snącą drożyznę, oraz liche' dotychczas warunki 
płac, postawili wydawcom szereg żądań, zmie
rzających do umożliwienia dzienikarzom bytu. 
Płace — na ogół niątylko n ^ . podwyższona, 
ale zmniejszone w czasie wojny, w przeciwień
stwie do Galicy! — miałyby być podwyższone 
o 75 procent; współpracownicy mieliby otrzy-
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mywać płatne sześciotygodniowe urlopy 
tychezas ich więc widocznie nie miefi, równi 
w  przeciwieństwie do Galicji — wreszcie 
dali wynagrodzenia za czas choroby — co 
Galicji wydawnictwa obowńązuje — wresze 
wydawnictwa miały zobowiązać się do mens 
wania współpracowników do końca wojny.

Wydawcy odpowiedzieli negatywnie, 
świadczyli jedynie, że każda redakcja mc 
traktować z każdym współpracownikiem z 
bna, a podwyżki będą możliwe dopiera po 
niesieniu prenumeraty, t. j. po 1 lipca.

Tymczasem wybuchnęło bezrobocie skła 
czy, które objęło automatycznie i dzieimf 
rzy, albowiem wydawcy oświadczyli, że 
czas ■nlewychodzetnia dzienników współprac 
wnicy nie otrzymają płacy. W ten sposób w 
dawcy zorganizowali niejako czasowy loka 
dziennikarzy, z nieokreślonym terminem 
końca bezrobocia zecerskiego. Składacze 
włączyli do- swych żądań żądania dziennej 
rzy, zapowiadając, że o nie także strajk praw £ 
dzą. Pisma warszawskie nie wychodzą dalej.

DEPUTACYA KOBIET W RATUSZ* 
LWOWSKIM. Pisma lwowskie donoszą: One 
gdaj w czasie posiedzenia komisy i statutowe! 
zjawiła się ratuszu liczna delegacja Kemietetl 
obywatelskiego Polek, celein przedłożenia 
swoich żądań odnośnie do opracowywanega 
obecnie projektu reformy o-rdynacyi wyborczą] 
dla gminy m. Lwowa. Delegatki domagały 
pełnych praw obywatelskich dla wszystkie 
kobiet. Prof. Thullie, przewodniczący komis, 
statutowej!, powołując się na prawa ewoluej 
twierdził, że nie można wszystkiego odraz 
uzyskać, że jego grupa chętnie poszłaby jm 
najdalej w kwestyi równouprawnienia kable 
ale że wśród członków komisyi jest wielu { 
ciwników samej zasady przyznania kobie 
nawet biernego prawa wyborczego. Deleg— 
zauważyły, że niemal wszyscy członkowie oh. 
cnej komisyi statutowej w ankiecie, przepra 
wadzonej ongiś przez Komitet pracy 
kobiet, oświadczyli się- za czynnem i bier 
prawem wyborczem dla kobiet, stwierdzają 
to oświadczenie swymi podpSsami. Delegaik 
oświadczyły, że nietyłko pragną pracować, #1 
że też część odpowiedzialności za gospodarł 
miejską chcą przejąć na swoje barki i wyraz 
ły nadzieję, że podwoje najwyższej miejski 
magiafcratury zostaną kobietom otwarte z 
większą gościnnością.

ZWIĄZEK SŁUCHACZÓW INŻYNIERYłi 
Politedhniki lwowskiej donosi, że podjął na ro -l 
wo ewe czynności i udziela interesowanym] 
wszelkich informacyj w sprawie &tudyów i ptH 
bytiu n* politechnice lwowskiej. Adres: Lwów; 
Politechnika.

OBCHÓD 3 MAJA W ŁAGIEWNIKACH?] 
Dnia 5 maja odbył się w Łagiewnikach sra- j 
czysty wieczór ku ezd  Konstytucyi 3 M a;v | 
urządzony głównie staraniem żołnierzy gi/i-' 
skicŁ w  tamtejszym szpitalu. Na program «*-» j 
tyły się: słowo wstępne p. Maurycego Karaso- 
ła, dekhimttcye, gra- aa fortepianie i na skrzyp
cach, wreszcie od-czyfc prof. Reisinga o Kor* 
stytucyi 8 Maja i odegranie czwartej sceasyj 
x IH aktu „Kordyana". Wieczór wywarł zx  
licznie zebranej publiczności jak najiepszaG 
wrażenie. Huczne oMaaki nagrodziły trud ini- 
cyatorów. Czysty dochód, w kwocie 179 kor^ 
z przeznaczeniem na Dar narodowy 3 Maja, 
złożył komitet w administracji'naszego dzien
nika.

POWRÓT UCHODŹCÓW DO ŁODZI. Dzieli 
niki warsz. donoszą: Dotąd^powróciło dę Łodz? 
z Rosyi ogółem 2.100 uchodźców. Wśród u- 
chodźców znajdują się ludzie różnych stanów* 
i zawodów. Co się tyczy wyznań, to 60 proc m ir, 
z ogólnej liczby uchodźców przypada na ewan-« 
gelików (10 procent z nich' są poddani niemiec
cy), 38 procent przypada na katolików, 2 pro
cent na żydów. Liczba Rosjan, którzy powró
cili do Łodzi, jest bardzo nikła. Pomiędzy przy
byłymi jest były łódzki nadprokurator rosyjskr 
i sędzia śledczy byłych sądów rosyjskich. Go
dzi eń oczekiwane jest przybycie nowyoh par- 
tyj.

OKRADANIE PRZEMYTNIKÓW W KRÓ
LESTWIE. Dzienniki warszawskie donoezą? 
Żydzi, zajmujący się przemytnictwem, rad^\ 
sobie między iimemi w ten sposób, że przęśl 
rewizyą rozdają części kontrab&ndy współwi^ 
znawcom, jadącym tym samym pociągiem, * 
potem odbierają. Roeurtrie się, że z prośbą taką 
zwracają cię tylko do ludzi wzbudzających- 
zaufanie zewnętrznym wyglądem. Korzystamy 
x te^ro obecnie osafaiści, którzy chętnie przyj
mują od przemytników „be z interesowni^ ró
żne pradimioty, a potem ulatniają się z nimi.

ARESZTOWANIE MORDERCY. Z Często- 
-chowy deirffcWF TbBcya kryminalna ai*eszto- 
wała ^Bdłfcuiego Ftóiks-a Kozłowskiego, niebez- 
pit^znego mordercę, ubiegłego z Heinego z wię
zień wiedeńskich. Bawił on kilka dni w Czę
stochowie, poczem udał się do Zawiercia, Ol
kusz* i Wolbromia, Tutejsza poKcya kryminal
na aresztowała go po długich poszukiwaniach’ 
w lesie o godzinie 11 w nocy. Oddano go w rę
ce austryackiej żandarmem polowej.

LUDNOŚĆ KIJOWA. 0g:ólna liczba ludność 
Kijowa, bez DemińwM, SŁo&ódki i Światoszyn^ 
wynosi 467,703 osób, po dodaniu TOjOOO na t-i 
przedmieścia i około 70,000 na załogę w e '1"  
wą otrzymujemy 600,000 ludzi.

Na 100 mężczyzn przypada 123 kobiet; T ^  
ka wielka przewaga kobiet spowodowana jesĄ 
przez mobilizację. Według narodcwośei lud
ność dzieli się naetępująsco: R©ryan 231,40$ 
czyli 5©^6 proc., Ukraińców 56.225 czyli 12,SU 
proc., Małorasów 29,567 czyli 4,47 proc,, 
ków 42,821 czyli 9,8 proc., żydów 37,246 czyK 
18,95 proc., innych narodowości 22^50 ezyi*; 
4,49 proc. Według języka ojczystego wypada

mrtó: „Te«Kh*, „Wraf«ir«i4‘ i DIITIAI F  A
p*l“ oraz Wbafltl „Czuwaj" p«leca znaaa V f L I  /T t
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54.78 proc. na język rosyjski, 11.39 proc. na n- j 
fcraiński, 2,6 proc. na malort^kl, 9,24 proe. na | 
polski, 17,85 na żydowski.

,;ŻÓŁTE MEBEZPIECEEŃST WO“. 
Paryż. B. kor. dnia 18 maja. Aj Havasa. 

 ̂ , „Temps“ donosi: Mocarstwa koalicyi otrzy-
Ludnośó polska od roku 1897 wzrosła z 6,7 j ma^  zawiadomienie, że między rządem ja- 

proc. do 9,21 proc. w roku 1917, wzrosła j ń -1 P01Akim a rządem chińskim została zawar- 
wnież ludność żydowska z 12.09 pioc. do 17,85 j ta  mająca, na celu przygotowanie
proc. w tym samym czasie. | wojskawego współdziałania Japonii i Chin,

' I aby zapobiedz niebezpieczeństwom, któro
Zawiadomisjaa i  Lom untoty . j mogą wyniknąć dla pelto ju na najdalszym

T NAJWIĘKSZĄ ATRAKCYĄ artystyczną Kra-1 w s c h o d z i e  z w t a r g n i ę c i a  Ń i e to
kowa jest niewątpliwie obecny przegląd -sztuki j C 0"vs.
wystawy „Ozwórka** (ul. Sienna 2). Na pi er- J W FINLANDY1.
wszy plan wysuwają się prace Bałata, Grotta, i g^tokkefei. B. kor. dnia 18 maja. „Alton
Kossaka, .Stactńewicza, Szperbeia, "Wyczół-1 donosi, że rząd fiński zarządził Il
kowskiego i innych. > ■ le z ie n ie  wszystkich, znajdujących sie je-

SENSACYJNY PR008AM w g * * *  obe-;| ^  ^  ^eyalistrcznych p o s ł ó w
cnie „Ueieeha** (do czwartku dma,23 ^ . iMsLJlaik&go.
Dramat p. t .  „Rywale**, w reżyseryi Harry J
Filia, przynosi niezwykle zajmującą i prawdzi
wie ©eiffi&cyjna treść. Akeya rozgrywa «© w 
Hiszpanii, Nizzy, potem w Norwegii — epilog 
dramtu aż w krainie polarnej. Szereg niezwy
kłych scen, jak: walka, na noże w Hiszpanii, 
wysadzenie w powietrze skal, na których znaj
dują się ludzie, skok z galopującego konia na 
pędzący automobil, człowiek w splotach węża- 
Ókularnika, wreszcie sceny ucieczki przed bia- 
fymi niedźwiedziami polarnymi — Oto ważniej
sze momenty tego sensacyjnego obrazu.

W programie ponadto druga seneacya, tym 
frazem „toaletowa** dla pań; komedyjka „Su-1 Londyn. B. kor. W Izbie niższej na zapy- 
knia wieczorowa**, która przynosi c a ł y  pr  z e- J tanie R u n z i m a s s a ,  czy list cesarzaKa-

CAR PRZED SĄDEM.
Wiedeń. (Telefonem). Londyński „Daily 

■Mail“ donosi z Moskwy, iż do komisy i, k tó
ra ma przęśl uch ać cara, wybrany został 
T r o c k i .  Ewentualna rozprawa przeciw 
carowi odbędzie się w Toboleku. Dopiero 
po spisaniu protokołu sowjety zadecydują 
oddanie cara pod sąd.

Bałfour o pokofn.

gTą d  n a j n o w s z y c h  mód.
ZJAZD KOLEŻEŃSKI ABITURYEKTÓW  

W  JAŚLE, którzy złożyli egzamin dojrzałości 
iw 1908 roku w tamte jeżem gimnazyum, wy
znaczony na  dzień 6 czerwca b. r., zostaje 
% powodu stosunków wywołanych wojmjj od
wołany i odroczony na dzień 6 czerwca 1928 r. 
IJczestników prosimy o podanie swych adre
sów. Klemens, preze3 zjazdu, profesor g-inm. 
w Jaśle; Dr Ignacy Dziedzic, I. wiceprezes 
ujazdu, kand. adw. w Nowym Targu.

rola opróctz rządowi francuskiemu i angiel
skiemu premierowi ministrów, także innym 
sojusznikom był podany do wiadomości i 
dlaczego zaniechano rokowań, oświadczył 
B a l f  o u t :  Nigdyśmy rokowań nie zaini- 
cyoriowali, lecz też nigdyśmy Ich wręcz nie 
odrzucali. Jeżeli przeciwnicy nasi chcą po
ważnie z nami wejść w rokowania, j e s t e 
ś m y  g o t o w i  d a ć  i m p o « ł u c h .  Samo 

( przez się rozumie się, nie moglibyśmy te- 
| go czynić bez wiedzy naszych sojuszników.

List cesarza Karola był listem prywatnym 
do krewnego, który list ten oddał francu
skiemu prezydentowi i prezesowi ministrów 
pod pieczęcią ścisłej tajemnicy, z warun
kiem, by  bez upoważnienia me podawano 
go wiadomości, z wyjątkiem premiera mi
nistrów i króla angielskiego. Mówca prze
bywał podówczas w Ameryce i po swym 
powrocie do kraju nie zajął się tą  sprawą 
tak  należycie, jak tego rzecz wymagała.

Rząd amerykański nie był w tej kwesty! 
lepiej informowany, niż sam mówca. Odno
śnie do zapytania Runzioianaa, czy rząd 
iraacuski żądał innych obszarów ponad ob
szar Ateaeyl i Lotaryngii z r - 1870, odpowie
dział Bałfour, że celem wojennym ententy 
nie jest powiększona Alzacya i Lotaryngia. 
Ylowca dodał, i® rokowania mocarstw cen
tralnych nigdy nie były prowadzone w in
teresie pokoju, lecz tylko w celu poróżnie
nia sojuszników. Nikt nie żywi gorętszego 
życzenia, h y  wojnę zakończyć honorowo, 
jak rząd angiel&ki i  jeżeli nam poda kto spo
sób, by ten cel osiągnąć, to naturalnie spo
sób' ten  zaakceptejemy. —*»

ASf^JiTH IT IHMKGJIL 
Wiedeń. (Telefonem). Telegra#. Comipa- 

ginie donosi % Londynu, iż A s q u i i  h prze
mawiając, w Izbie .gmin w sprawie pokoju 

»z wielldem zadowoleniem podniósł, że rząd 
n «  i  j i » * * i w swych oświadczeniach n i e  z a m k n ą łB i u l e t y n  a t t s t r o - w ę g ' e r s k i . i  d r  *  w . i *<> h o * . ™  p » k o j * . -

c _ j Pełnomocnicy, którayby mieli upoważnienie 
Wiedeń, dnia 19 maja. Jo zawarcia pokoju, mogą się zwrócić do 

Urzędowo donoszą dnie 18 b. m.: |Anglii i będą przez nią wysłuchani. F r a n -
Wloska czynność wywiadowcza na f r o n - f e y a  nigdy nie żądała A l z a c j i  i L p t a -

NA ZAGON RYDLA złożyli: Maurycy Ma
durowicz 100 K, Zbigniewowie Heasodyscy ze 
Zbydniowa 100 K, Kazimiera Kutrzebianka 10 
K, L. Śmiałowska z Hordyni 100 K, Piotr Ła- 
©towioeki z Hadel 50 K, Henrykowo Skur- 
Jicy 200 K, Towarzystwo miłośników Krakowa, 
50 K, Stef. Tarnowscy i^Marya Tarnowska 
t  MalMa 525 K. Razem na książeczkę Nr 
|4043 Banku krajowego złożyłem 1185 koron.

J ó z e f  R o s t a f i ń s k i ,  Studencka 7.
j  ------ -----

^cperi utf teatru miej. im. tL Słowackksgo.
^ Niedziel* popoł.: „Lato14 Rftłjnww; wieczo
rem „Marya Leszczyńską4* T. Konczyńsklcgo.

Poniedziałek popoł. „Carewicz** G, Zapol
skiej; wieczorem „Bratnie dusze** K. Rostwo
rowskiego. ^

Wtorek 21 ł>. m.: „Ghmeo? KrzywoszdW- 
łkiego.

Repertuar miejskiego teatr* ludowego.
Niedziela popoł.*: „Majster 1 czeladnik**, 

^.Ożenić się nie mogę“; wieGategwacr ,JD6ory 
X urojenia**.

Poniedziałek popoł.: „śluby Dębnickie**;
wieczorem: „Majster i czeladnik** 1 „Jawnuta**.

W 1 o r e k  21 b. m-'. „Orfeusz w piekle**.

cie pełudnkwe-zatśretifiini jest trwale i>ży- 
(wicmą. Wałki między Osum a Devoli toczyły 
^  dalej.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
HerSu, dnia 19 b. ną.

Urzędowo .donoszą dnie 18 b, m.:
Zachodni teren.

Przed nastaniem ciemności wzmogła się 
czynność artyleryl, k tóra przez dzień była 
słabą. Bardzo silny ogień przeszkadzający 
utrzymywał się prze* d ikń . Ożywiona 
czynność wywiadowcza fl^prowadziła szcze
gólnie -w Laseigny do zaciętych
,walk z bliska. Wczoraj zestrzelono 15 nie
przyjacielskich samolotów I jeden balon na 
jm iąri.

Pierwszy jĆm kwaterm. Lcdwidorff.
jZATOPIENffi ANGIELSKIEGO KONTR- 

TORPEOOWCA.
Wiedeń. 3 . kor. Jedua z nnszyćH lodzi 

podwodnych pod wodją kapitana poruezasd- 
ka Holitba m topiła dnia 14 maja przed Wa
loną wielki angielski kontrtorpedowiec, u- 
godziwszy go torpedą.
klMMaMHfl 1 » r  o, 11 ha (a.inł ^.1 L!! ■  W i l l  i  M L

^  Nowy Jork. B. kor. Waszyngtoński przed- 
^tawicieł Associated ̂  Press "telegrafuje, że 
W ł o c h y  zawiadomiły -w formie nie wiążą- 
cą? S t a n y  Zj  e d  u c z e n i  a, że byłaby 
;ba  ̂ o pożądana obecność łrlłłru tysięcy 
^ rojsk amerykańskich na %eaeie w ł  o- 
■s k i  m. Wobec papopagandy mfimleeikiej obe
cność ich dodałBby ducha ludności i  wojsku.
fz

X y n g  i i w granicach r, 1914,

Z Ukrainy.V
lcer. dnia 17 maja. Nadeszła 

tu wczoraj nota rumuńskiego niiiiisterstwa 
spraw zagranicznych, która w tonie grzecz- 
nym ale stanowczym o d r z u c a  zastrze
żenie, wystosowane przez ukraińską radę 
centralną w dniu 1S kwietnia przeciw przy
łączeniu Besarabii do Rumunii. Wczoraj 
rozpoczęły się w ukraińskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych obrady nad notą ru
muńską przy udziale znawców prawa pań
stwowego i byłego ministra spraw zagra
nicznych, Aleksandra S z u l g i n a .

W ministerstwie wojny wprowadzony zo
stał język u k r a i ń s k i .  Urzędnicy pocho
dzenia nieukraińsbiego będą zatrzymani w 
uraędzie pod warmilcien>. że uznają się za 
p©ddan3rch niezawisłego państwa ukraitl- 
skiego. Ukraińskie banki prywatne odbędą 
w Kijowie z j a z d  oelem naradzenia się nad 
o d d z i e l e n i e m  filii banków rosyjskich 
od banków głównych w Rosy i, oraz w spra
wie doprowadzenia do skutku wspólnej or- 
ganizacyi wszystkich banków ukraińskich’.

Newy p r z ą d e k  w  Kijowie.
Wiedeń. Pisma wiedeńskie donoszą z Ki

jowa: Wskutek wzmożenia się w ciągu o  
•statnich dni aktów teroryzmu, wydała ko
menda niemiecka w porozumienhi z rządem 
p r o w i z o r y c z n y m  odpowiednie zarzą
dzenia w sprawie jazdy automobilami. — 
Od dnia 16 b. m. muszą więc wszystkie 
ukraińskie sztaby wojskowe, władze, urzę
dy i organizaeye publiczne zaopatrzyć się 
w  wystawione przez niemiecką komendęle- 
gitymacye, zezwalające na jkzdę automobi

lami. Legitymacye dla osób prywatnych 
wydaje się tylko w wypadkach szczegóine- 
go zaufania. Po mieście rozstawiono niemie
ckie posterunki wojskowa. Pojazdy, które 
na umówiony znak nie zatrzymają się na
tychmiast, będą ostrzeliwane. Wszystkie 
automobile i pojazdy motorowe muszą być 
opatrzone niemieckimi znakami z tyłu i z 
przodu; w przeciwnym razie ulegną naty-ch- 
nriastowej konfiskacie.

Trudności, przed jakiemi stanął r,zą;d pro
wizoryczny, jeszcze nie usunięto. Pisma e 
wielką rezerwą omawiają program rządu, a 
także i dzienniki sympatyzujące z rządem 
wyrażają przekonanie, że tylko powołanie 
wszystkich stronnictw do władzy, m o ż e  li
r a  t o w a ć s y t u a c y ę .  Program rządu 
uważają z a  n i e m o ż l i w y  do ,przepro
wadzenia.
UKRAIŃSKI MINISTER SPRAW ZAGRA

NICZNYCH. .
Berlin. Jak  donosi „Yoss. Ztg.*£ ukraińskim 

ministrem spraw zagranicznych został mia
nowany D o r o s z e n k o ,  który był swego 
czasu g u b e r n a t o r e m  w okupowanej 
Galicy i w s c h o d n i e j  za czasów, Ki e -  
r e ii s k i e g o.

Znamienna nominacya.
Lwów. Dzienniki kijowskie donoszą, 5o 

generał-gubernatorem obszarów rosyjskich, 
zajętych ostatnimi czasy przez wojska nie
mieckie, zamianowany został książę Heski, 
b r a t  b y ł e j  c a r o w e j  Alekjsandiry Teo- 
dorówny.

M ii !s W  a n i t r t r t i i l .
Berno. B. kor. Szwajcarska agenicya depe

szowa donosi: Nieinieeka dełegacya odje- 
chała w piątek do Niemietc. Jak  dychać, 
ia k t  wyjazdu nie oznacza, jakoby Niemcy 
już teraz uważali umowę za rozbitą. Niemie
cka delegaeya w każdym razie nie uważa 
się formalnie po dniu 14 maja za związaną 
umową, ale oświadczyła gotowość czekaj 
nia do dnia 22 maja. (Rokowania te doty
czyły dostawy węgla z Niemiec, a zerwane 
zostały przez Szwajcaryę na skutek protestu 
Urancyi. Przyp Red.).

P a r a  c e s a r s k a  n a  M k n i e .
Wiedeń. Według doniesień ik. Biura ko

respondencyjnego, przyjęcie pary cesarskiej 
w Sofii miało przebieg uro-czysty. Na dwor
cu zjawili się przedstawiciele władz, sobra- 
nia, kompania honorowa, generalissimus 
Jekow itd. Car Ferdynand nie praybył z po
wodu niedyspczycyi, zastąpił go następca 
tronu książę Borys oraz książę Cyryl. Pod
czas pierwszych rozmów na dworću cesarz 
wręczył Radosławowówi w. krzyż św. Szcze
pana. Udano się do miasta. Flrzed bramą 
tryumfalną powitał parę cesarską burmistrz 
Sofii. W  pałacu królewskim ocizekiwał car 
Ferdynand z księżniczkami. Wieczorem od
był się obiad galowy i pizyjęcie u dworu.

Wiedeń. Według doniesień c. k. Biura ko
respondencyjnego w iCbnstantynopolu, czy
nią się wielkie przygotowania na przyjęcie 
pary cesarskiej. Na pa.miątkę odwiedzin wy
bity będzie medal pamiątkowy.

Wiedeń. W czasie obiadu galowego w pa
łacu królewskim w Sofii wygłosili k r ó l  
b u ł g a r s k i  i c e s a r z  K ar.o .l toasty. 
Król F e r d y n a n d  witając parę monarszą 
i podkreślając tradycyjną przyjaźń między 
oboma państwami zaznaczył pragnienie Buł- 
garyi, by między nią a państwem naddimaj- 
skiem istniała w s p ó l n a  g r a n i c a  i za
kończył życzeniem błogosławieństw pokoju.

W  odpowiedzi c e s a r z  K a r o l  dzięko
wał za serdeczne przyjęcie i wyraził ufność, 
że szczęśliwe zakończenie wojny zacieśni 
s t o s u n k i  p r z y j a ź n i  między o b u  
p a ń s t w a m i .

KONWENCYA KOLEJOWA AUSTRO- 
* RUMUŃSKA.

Wiedeń. B. kor. Dziś ogłoszono k o n -  
w e n e y e  k o l e j o w ą  między Austro- 

Węgtami a  Rumunią. iSonwencya tworząca 
część traktatu dodatkowego z dnia 7 maja 
oraz układy zawarte w sprawie wydzierża
wieni doków w T n r  n S e w e r i n.

W a r z g w s k i  w Wiednia. ‘
Wiedeń. B. kor. „Polnisclre Nachriebten*4 

donoszą: Wczoraj odbyło się spotkanie mię
dzy bawiącym w Wiedniu byłym polskim 
prezydentem ministrów K u c h a r z e  w- 
h k  i ra a pre eby wa ją cymi w Wiedniu polity
kami polskimi, w którem wzięli udział mi
nister T w a f d o w s k i ,  amabasador T a r 
n o w s k i ,  członkowie Izby Panów B i l  i ń- 
s k i ,  G o ł u c h o w s k i ,  K o r y t o w ,5k. i  
i członkowie Koła polskiego, urzędujący 

wiceprezes B a w o r o w s k i ,  L o e w e n -  
e t e i n ,  S t e i n h a u s ,  W y s o c k i ,  oraz 
panowie O k ę c k i  i F i l i p o w i c z .

Konferencya była poświęconą wymianie 
myśli o ostatnich wydarzeniach politycz
nych. Na dzień 23 b. m. zostało zwołane 
przez urzędującego wiceprezesa hr. Bawo-

rowskiego posiedzenie prezydyum Koła pol- 
sldego. Planowane na ten dzień obrady ko- 
misyi politycznej zostały odroczone na pó
źniej.

Wedle sprawozdania „Polnische Nachricb- 
ten“ zostało prezydyum zaproszone na po
siedzenie celem zastanowienia się nad po
łożeniem politycznem. Posiedzenie komisyi 
politycznej odbędzie się gdy danym będzie 
konkretny materyał do obrad. A

Z KOLA POLSKIEGO. ____'
Wiedeń. (Telefonem). Wiceprez. Baworo- 

wski odwołał zwołane na 23 b. m. posiedze
nie komi&yi parlamentaniej Koła, ponie
waż nie będizie jej można przedłożyć kon
kretnego materyału. Gdbęd^e się natomiast 
posiedzenie prezydyum Koła.

Uchwały praskie.
Wiedeń. (Telefonem). Z Pragi donoszą, Iż 

posłowie czescy, południowo-słorwiańscy, 
p o l s c y  i włoscy, którzy uczestniczyli w 
uroczystościach jubileuszowych, odbyli na
radę polityczną. “7

 ...     ■m.juŁ—..............  'A

materyału do budowy nowej linii telefon!! 
czaiej. - i

Biuro prasowe w Berlime. ? ^  
Warszawa. B. kor. Bn. 17 maja. Biufa 

Wolffa. W związku z ustąpieniem p. FehN 
manna berlińskie polskie Biuro prasowe mą 
być obecnie przekształcone. W  tym celu n^ 
zlecenie rządu polskiego udali się de Berlil 
na dnia 16 m aja k&. Maciej R a d z i w i ł j  
hr. R o n i k i e r ,  Lr. P e  t u l i  ć k i  i Da 
S c h m i d t  *

Prsigrkład godny naśladowania. 
Wieden. (Telefonem). Z  Budapesztu dońo4 

& węgierski min. żywnościowy ks,r 
W i n d i s c h g r a e t z  zwiedzał incognito 
hale żywnościowe i zarządził ukaranie do^ 
strzeżonych nadużyć.

Strajk zecerów we Lwowie.
Lwów. (Tel. pryw.). W strajku zecerów 

zaszła o tyle zmiana, że na razie dzieimld 
na podstawie tjrmczasowej umowy będą wv*i 
chodziły. Tymczasowa umowa obowiązuje 
do czwartku.

MADĘ SŁANE.

Podział Czech na okręg!.
Wiedeń. B. kor. Jaik się dowiadujemy s  

miarodajnej strony, rozporządzenia miniate- 
ryalne w sprawie urządzenia r z ą d ó w  o- 
k r ę g o w y c h  w Kirólestwie Cfeech ogło
szone będą j u t r o  w Dzienniku ustaw pań
stwa.

Represye w P radze.^ -
Praga. B. kor. Urzędowo ogłaszają: Wyda

rzenia o charakterze nieprzyjaznym dla pań
stwa, ba nawet o charakterze zdrady stanu, 
które zaszły w czasie trzydniowej uroczy
stości 50 rocznicy założenia czeskiego kra
jowego i narodowego teatru, spowodowały 
władze do odpowiednich przeciwzarządz eń, 
a mianowicie: Dyrekoya pelioyi ogłosiła na
stępująco obwieszczenie: Obchód kultural
ny jubileuszu czeskiego krajowego i naro
dowego teatru przemienił się w wielu wy
padkach w d e m o n s t r a c y o p o l i t y 
c z n e  i miał za następstwo szereg wyda
rzeń o c h a r a k t e r z e  z d r a d y  s t a n u ,  
które wymagają najsurowszych przeoiwm- 
fządzeń. D3atego w y k l u c z  o n  e m j e s t  
wszelkie dalsze znoszenie tego, jud choćby 
ze względu na powagę chwili, której nie od
powiadają tego rodzaju obchody i nagro
madzenia się i wycieczki będą od tej pory 
bezwzględnie i jeżeli tego zajdzie potrzeba, 
s i ł ą  r o z p r a s z a n e .

Przypomina się wydany przez tutejszy u- 
iząd z a k a z  n o s z e n i a  o d z n a k  i k o 
k a r d  w barwach kilku państw n i e p r z y 
j a c i e l s k i c h  (biało-niebiesko-czeryo- 
nych), a przekraczający ten zakaz będą ka
rani po myśli § 11 rozporządzenia z dnia 
20 kwietnia 1854 r. Dz. u. p .nr. 69.

M ł o d o c i a n i  połudiniowo Jsł o wiańscy 
goście będą s k ł o n i e n i  d-o opuszczenia 
Pragi. Intendenturze królewskiego czeskie
go narodowego t e a t r u  zwróconb uwagę 
na pewne p o ż a ł o w a n i a  g o d n e  wy
darzenia i proszono ją o zarządzenie czego 
należy celem ustania takich wydarzeń pod 
zagrożeniem ewentualnego z a m 1; n i  ę e i a 
t  e a t  t u s a m e g o .

Redakeya czasopisma „N a r o d n i c li 
L i s t ów**  otrzymała od dyrekcyi policyi 
zarządzenie (komunikat urzędowy przytaclza 
dosłowne brzmienie pisma dyrekcyi policyi) 
z a w i e s z a j ą c e  z d n i e m  18 m a j a  
w y d a w n i c t w o  t e g o  p i s m a .  Pismo 
dyrekcyi policyi wry&tosowane do naczelne
go redaktora „Narodnicth listów** S i a a, 
powiada między iunemi: Sposób pisania u- 
żyw m y w piśmie „Narodni Listy**, redago- 
wanem przez pana, mimo surowego ostrze
żenia, udzielonego w piśmie tutejszego u- 
Tzędu % dnia 14 lutego, zdradza eoraa ja 
wniej dążenie budzenia planowego nastro
ju i sympatyi dla państw koalicyi i  popie
rania w ten sposób interesów naszych nie
przyjaciół.

Wiadomości telegraficzne.
O telefon Lwów—Wiedeń.

Wiedeń. (Telefonem). Wobec niezmier
nych trudności w osiągnięciu p o ł ą c z e 
n i a  t e l e f o n i c z n e g o  między Wie
dniem a  Lwowem wysłał Syndykat dzienni
karzy wiedeńskich do min. T w a r d o w 
s k i e g o  pismo o pomnożeni© linii telefo
nicznych na przo&trzeni W i e d  e ń  - L w ó w. 
Jedyny drut telefoniczny n a  linii Kraków— 
Wiedeń jest tak  przeciążony rozmowami u- 
nzędowemi, że nietylko osoby prywatne, 
lecz także dzienniki nie miogą z niego korzy
stać;

Zwinięci© frontu na wschodzie daje mo
żność użycia uwolnionego z tegoż frontu

STARANIEM I ZA PGśREDNIPTWfm \n?J 
CENASA ANTONIEGO “ S ™ I E gS
serdecznego przyjaciela fi 3ik>--rażonego opieJ
s Z J  ^  otrzymała" MacfeSbzfcołna w Cieszynie w roku ubiegłym i bi^żaevm! 
następujące <Lry: Jan hr. ŻółtomM 300 fr_ Gu* 

^ z d z ie c k a  100 fr, Paweł Jurjewici 
500 fn  Oktawia Kosko 100 %  Karol SzlenkieJ 
* t  d Łr* ŹołtowBkft, zebrane na IM
,9 L. ą  200 fr., Leenowa Kamir 200 frM Ks. Wa3

3 s \ « 2 ,kr £ l ?w ° Ł z^ m isla 25 Jr Amtesei hr. Plster-Zyberk 50 fr., Fen 
lito w a  Nekanda-Trepia 100 fr., Jan CzaplickL 
a^m ne na hstę L. 9, 40 fr., Tadeusz Skow roósS  
zebrane na listę L. 12, 45 fr., dochód z obchodu 
uroczystości 3 maja w Lozannie 45.80 fr., Panną 
Marya Boniecka 14.60 fr., Anna hr. Grocholska; 
zebrane na lisię L. 71 185 fr., Lucjan Szuster! 
Genewa, zebrane na listę L. 85, 127.50 fr., Ale- 
ksandw hr. Skarbek, zehrane na listę L. 8 25 hu  
8 tani sław o wstwo Pstrokońscy 110 fr., Hr. ’ D. Or
łowska 120 fr„ Władysław Oettlich, zebrane ną 
ji^ę Ł. 59, 75 fr  ̂ Czesławowstwo Homowscr, 
zebrane na hste L. 60, 20 fr„ Jan Perłowski M 
trę Marya Dachowska 20 fr., Stefan Drzewiecki 
40.50 fr., Jadwiga hr. Stadnicka 80 fr., S. F., ze-, 
brane na listę L. 10, 60 Jr., Stanisława Narki^ 
wioz-Jod ko 20 fr., Henryk Sokolnicki 10 fr., Pr<* 
fesorstwo Kowalscy 50 fr„ Anna Ratyńska 10 frJ 
Eliia Liphard, zebrane na listę L. 60, 30 fr., Irena 
Kleynina, zebrane na listę L. 67, 17 fn, lid en s*  
Romer, zebrane na listę L. 82, 16.50 fr„ Jadwiga 
Żółtowska 10 fr., Luta KwktkowskA 5 fr., Stela? 
nła Rzewuska 8 fr., Ks. StaniUław Zdebel 412 fr-' 
Adam Loret 1 Dr Zamorski 12JO frn Mańkowski 
Aleksander 1000 K, Adam hr. Orłowski 151 frJ 
Szymborski 2000 K, Józef hr. Przezdaiecki 500 rbJ 
Adamowa hr. Żółtowska 409 M, Kas. l ip . 200 3L 
J. P. 100 ML Stanisław Sziddrzyń&kit 200 M, R. 
Abczyńskl, Pittsbuig, P a  250 £rn Jan Domasze* 
ski, Pittsburg, Pa. 200.05 fr., Z funduszu, ofiar, 
wanego prze* Polaków w Moskwie, a oddanego 
do dyspozycji Mecenasa Osnchowsldego jakol 
„dar 3-go maja Polaków w Moskwie na oświatę 
w Polsce** 50CK) fr. — Nadto przesłał Mecenas Ostts 
ohowski od siebie na rzecz Macierzy 165 K, naM 
stępnie zaś 5000 K jalc.0 częśó przyznanej mu( 
przez Akademię Umiejętności w Krakowie na* 
grody % fundacyi Jerzmanowskiego. — Wszyst* 
kim szlachetnym ofiarodawcom składa Zarząd 
Główny Macierzy Szkolnej Księstwa Cieszyń
skiego w Cie«ynie za hojne datki na poparcie 
polskiego sdcolmctwa kresowego na Śląsku 
w> tak bardzo ciężkich dla niego czasach najoeiy. 
deezniojsze podziękowanie.

W  N A R I £ N S A D Z S i
ordynuje jak zwykle

D r . W Ł f iS Y S t a W  H A R R liS W IC S
Willa -WahTffried‘<. 3250

Kursa letnie gimnastyki rytmicznej
na iw ieiem  powteirau.

Informacye: Szkoła Maryi Wernickiej, ulica Michał 
łowskiego 14, I. p, od godz. 4 do 5 tej. 1367

Adwokat Or. J a  Kotula
otworzył fesnotl&ryę w Safioku ui. Kościuszki

dawny lokal kanc. Adw. Dra Gawła. 
, r y g a - r r  11     —t t --*

»  o r d y n u l e  *=.

fclSaMi
h i i f i  n L«««i

1359

Zakład kąpielow y
wody b olankowo-sis rczanej w Podgórzu, otwa 
ty t <L 1 czerwoa b. r. Lecay mą remnatyzi 
podagrę, skrofuły, choroby nerwowe, nen 
stemą, nerwicę i newralgię, naetępetwa ty 
su, choroby skórne i weneryazaie, choroby 
pMowe, kobiece. Omnibus kursuje od końc , 
wej 8tacyi tramwajowej w Bodgórsu do Za'i 
kładu i * powtOłcm. Lekara zakładowy n|j 
miejscu.

Obrazy najwybitniejszych malarzy polskich, 
jak: Axentowicza, Fałata, Filipkiewicza, 
Grotta, Hofmanna, Kossaka, Krudowskiego, 
Malczewskiego, PitJtrowskiego, Popiela, 
Ępzwadowskiego. Stachiewicza, Weissa,

WYSTAWA O^RAZOW
i ł  „ C Z W Ó R K A " / /

821 Kraków. uSłca Sienna l a l a .

C o  b N jk łtA  zarząd wystawy przeznaczą 
obraz pierwszorzędnego malarza d o  ?OZ< 
losowania między zwiedzających. -7  
K a S d y  b i l e t  w s t ę p u  jest zarazen  ̂
lo s e m . —  Wystawa otwarta codzmnnńj
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W pięciu minutach można 
z jednego kawałka

K R EMU W OSKOW EGO 

I f t  OBUW IE

*/* klg.~najlepszego kremu 
na obuwie w y g o t o w a ć .

Oe^ia 2 korony. 1244

Wszędzie do nabicia!

G f j g i i f a i  receula:
Rzuca się kostkę „LURIONU“ kremu wo
skowego na obuwie do */* litra wody, 
j^esza się go, aż do zagotowania, na
stępnie zdejmuje się z pieca i po kilku 
minutach mieszania wlewa się do szczel
nie zamykającego się naczynia. Płyn tu
leje w kilku minutach i jest gotowy

7i felg. najlepsze] jakości kremu na obuwie, 
który nawet w największem gospodarstwie 

na jodeą miesiąc wystarczy.

Sposób użycia jest na każdej kopercie 
podany i dla każdego łatwo zrozumiały.

Skład fabryczny i wyłączna sprzedaż

„ L U R I O N U ”
K R E M U  W O S K O W E G O  

N A  O B U W I E _
Abteilung der Montanwachswerke A. G,

Wien, I. Bezirk, Franz Josefskai 719.
(Industriepalast).

T 5 5 B 5 ^ (

64° C.
f światowej sławy kąpiele !

iltawotiiie leczenie I 
(Sławonia) P R Z E M I A N Y  M A T E R Y I ,

C H O R Ó B  D Z IE C IĘ C Y C H  
i chorób wewnętrznych

za  pom ocą

k ą p ie l i  b ło tn y c h , 
s lo n o c sn y c h , e l e k 

try czn y ch , w o d n y c h  
I p r s e z  p i c i e  w o d y .

Pensyonat leczniczy .połączony 
7. kąpielami. Restauracya, kawiar

nia, cukiernia w e własnym  zarządzie. 
Orkiestra teatralna. Znakomita cprowiza- 

cya i Mieszkania i kąpiele w jednym domu. 
P r o s p e k t y  wysyła Zarząd kąpielowy.

Radioczynne, alkallczno-słone, Jo
dowe cieplica. Za k ła d  w odoleczniczy.

Dla każdego austr/kraju koronnego 
zarezerwowano po 50 miejsc. 820

S w ę d z e n i e ,  
l i s z a j e ,  ś w i e r z b
usuwa najprędzej D ra £Besch'a oryginalna 
prawnie zastrzeżona „Skaboformowa maść 
brunatna**. Nie brudzi, zupełnie bezwonna. 
Słoik prubny K 2‘30, duży słoik K 4, poreya 

familijna K 11.
Baczność na markę „Skabaform".

Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem“, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro
sław: apteka „pod Czarnym Orłem“ Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno
ścią “ G. F. Tobteszka; Kołomyja: apteka ob
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nowy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 1146

ł g I E ^ B I l f ś6$S E f i
A m e r y k a A sk is

 ̂ Centrala dla Galicy i 
;2 Bukowiny i Króle- 
-1 stwa Polskiego

Kraków Floryańsfca 28
Teł. Htf. 1151

P I E G I
W celu usunięcia piegów używa się dużo rozmaitych 
środków. Działanie tych środków polega na ich wła
snościach wybielających. Ten sposób leczenia jest 
niewłaściwy. Chcąc piegi zupełnie usunąć nie wystar
cza ich wybielenie, przerywając bowiem stosowanie 
tych środków, ponownie występują. Muszą one być 
kompletnie usunięte. Całkowite usunięcie piegów, 
plam i wągrów, można uzyskać jedynie przez zasto
sowanie Irirem&i „S an to*1, wcierając go codziennie 
w skórę i zmywając proszkiem „Santo". Przy uży
waniu tego sensacyjnego kremu znikają piegi w krótkim 
czasie zupełnie, a cera staje się piękną różowo-bićdą. 
Krem ten sporządzony według wskazówki prof. uniw. 
Dra Hagera, jest obecnie pod gwarancyą jedynie sku
tecznym i zupełnie nieszkodliwym środkiem. Wyrób 
kremu jest prawnie zastrzeżony. Jeden słoik zu
pełnie wystarczy. Cena 5 koron, pocztą o 95 hal. 
więcej. — Do każdego słoika dołączony jest bez
płatnie sposób użycia i torebka z pudrem. — Wy
syłka pod dyskrecyą . za nadesłaniem nąieżytości 
w znaczkach pocztowych, przekazem pocztowym lub 

za zaliczką. 112 2

J .  K I K U  Praga, Perłowa 38.
poszukuje

p a ia e s a  kofttoweggo (z egzaminem i dłuż
szą praktyką), sfangr&ta i po rtie ra . 

Stała posada, dobra płaca, wolne mieszkanie, 
opał i światło zapewnione.

Zgłoszenia z odpisami świadectw przyjmuje Admini- 
stracya „Głosu Narodu* pod „MrS. 42“. 1273

K u ^ i ę  d o m
o 4—6 pokojach, z kilkomorgowym ogrodem lub 
20—80 morgów pola, najchętniej Jednak folwarczek 
20—50 morgowy, dobrej ziemi, możliwie w jednym 
kawałku, położony blisko Krakowa względnie stacyi 
kolejowej, może być również w Królestwie Polskiem 
niedaleko Krakowa lub Ojcowa. — Płacę gotówką 
60.000 koron, reszta na hipotece, przy miesięcznych 
spłatach około 800—1000 koron. Sprzedawca pozostać 
może przez 5—6 lat nadal jako dzierżawca. Oferty 
z dokładnym opisem względnie planem budynków, 
gruntu i warunkami sprzedaży proszę przesłać pod 

adresem: 1154

loryiiaw, M 169. Int. WłaMs® WiiteiŁ

„ M A R T A * *
pracownia różańców i szkaplerzy

Towarzystwa popierania przemysłu kobieoogo
oraz

pierwsza składnica I b i u r o  zamówień
szat liturgicznych, chorągwi, baldachimów, 

kwiatów, obrazków itp,
Kraków, u l. św. M a rk a  2 5 , I. p.

(róg ulicy Szpitalnej). #16

m m i
R E P R O D U K C Y E

z polskiej i obcej sztuki, treści religijnej, 
patryotycznej i rodzajowej.

DRUKI GOSPODARCZE - DRUKI PARAFIALNE 
T A P E T Y  43u

przeszło tysiąc wzorów na składzie.

Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna 11.
Automatyczne

P u ł a p k i  n a  s z o z u i
K. €‘80, na myszy K. 4*80, łapią bez doglądania do 
40 sztuk w jedną1 noc, n:e pozostawiając żadnej 
woni. Nastawiają się same. Łapka na szwaby „Rapid“, 
łapiąca tysiące Szwabów i karakonów w jednę noc, 
kor. 6*#0. Bardzo dobrze działająca łapka na muchy 
„Nowa", kor. 4*20, wszędzie najlepsze wyniki. Liczne 
podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 90 hal. 
Dom wysyłkowy G. Tintner, Wiedeń 111/63 Neuilng- 

gasse Nr. 26. 1738

Wylpia sprzedał ca Łalitre I Bukowinę uso

iBiaif Wma Mfiw, Mewiego 10. S

m

M
V i* i

Tygodnik, poświęcony sprawom polskiego przemysłu, 
handlu i rolnictwa w Lublinie. Jedyne pismo ekono
miczne obejmujące wszystkie działy gospodarstwa 
I wszystkie ziemie polskie. Wychodzi w języku pol
skim i niemieckim. Najlepszy i najskuteczniejszy organ 

dla ogłoszeń.
f ia s a s s n i  t e r t a l i i i s  R 8, p t a s i a  112, E is e r  pojadynczy 59 b.
Do nabycia w większych księgarniach lub w głównej 
ajencyi Hopcasa i Salomonowej w Krakowie. Szcze
pańska 9. — Ogłoszenia tylko przez Biuro Hopcasa 

i Salomonowej w Krakowie. 1308

D r .  m e d .  S t a n i s ł a w  B r e y e r
(Kraków, ulica W olska!. 36. —  P f z p i o t a i t t w e  i hemeopafys)

1354

m

Nakładem Biura porady prawnej K. B. K.
wyszło dziełko Jana Pushałki p. t :

NAJNOWSZE PRZEPISY! POUCZENIA PRAWNE 
W CZASIE WOJNY

i zawiera:
1) Ustawy o zasiłkach wojskowych. 2) Przepisy 
o zaopatrzeniu inwalidów i ich rodzin. 8) Przepisy 
o zaopatrzeniu rodzin po poległych i zaginionych. 
4) Ustawę najnowszą o zapomogach państwowych dla 
inwalidów, ich rodzin oraz rodzin po poległych. 5) Usta
wę o wsparciach dla inwalidów cywilnych. 6) Ustawę 
o zasiłkach za internowanych. 7) Ustawy uchodźcze. 
8) Ustawy o świadczeniach wojennych. O) Ustawę 
o rewizyach wyroków sądów wojennych. 10) O od
szkodowaniu dla niewinnie zasądzonych. 11) Ustawę 
o ochronie lokatorów. 12) Wskazówki o odbudowie 

kraju. 13) Szereg ważnych informacyi.
im fcrcsionj wynosi z przesyłka poleconą H 4*25, za pobraniem R 4*65.

Zamówienia adresować:
Biuro porady prawnej K. B. K.

’ Kraków, plac Maryacki 2, 1. p. 1850

Hrabstwo Tenczynskie potrzebuje

adjunkta względnie praktykanta 
lasowegc

z ukończoną wyższą szkołą lasową. 
Bliższe wyjaśnienia I warunki udzieli Zarząd lasów 

w Tenc^ynku poczta Tenczynek. 1365

TKLKO MILIONER
nabyć może kompleks w śródmieściu 
; ć v  Krakowa 136S

obejmujący okpło 1500 sążni.
Kompleks ten jest do nabycia wraz 
z budynkami za gotówkę i stanowi 

czworobok o czterech frontach.
Bliższe szczegóły udzieli tylko kupującym: 
Biuro informacyjne firmy Hieronim Woiss 

ł Ska w Krakowie, ul. Smoleńsk 16.

Ś R U T
M Y Ś L IW S K I
z Jakięgobądź ołowiu może 
sobie każdy zrobić zapo- 
mocą mojego aparatu. Za 
okrągłość śrutu' ręczy się 
I przedstawia się liczne 
potwierdzenia. — Aparat 
wysyłam sa pobraniem po- 

cztowem 40 koron.
H A N S  M O R A V E K
Pilzna w Czachach. 1365

f ó k a a M k s g
w domu katolickim. Mam 
ukończoną piątą wydziało
wą, władam językiem pol
skim I niemieckim. Zgło
szenia pod „Przyszłość* do 
Adm. -tGłosu Nar.“ 1327

Wiadomość 
,  Głosu Naro

2 siostry rutynj.^ 
n a u c z y c ie l^

języka niemieckie^)*. 1 
cuskiego-i muzyki 
łyby razem miejsce)'; 
na wakacye za utr^ 
tylko w zamian zjH c 
Listy pod M. G. S. 
„Głosu Narodu“. ^

W interesie każde* 
siadacza

jest, ażeby ze sp 
tychże udawał się 

do Dyrekcyi fal
Wiedsń VI., Mariabilferi

NA CZERW
Księgarnia katolic 
Miłkowskiego w Ki 
poleca: P r o k o p  t 
puc^R. Miesiąc N 
Pana Jezusa brosz, „ 
ozdob. opr. K 7*50, 
KI. — Csosnows 
Czytania i rozmyśl; 
cześć Serca P. Jezus 

ta sama.

Tnypasiiu ief
chcą wydzierżawić 
owocowy. Oferty z 
dnym opisem waru 
miejscowości, rozlfc; 
ogrodu i ceny dzierż? , 
nadsyłać Zakopane, v 
„Saryusz”, ulica p  

bińskiego.

Kupuję złoto, 
bro, brylanty, 

ły, wszelką biiuteryj: 
wą I antyczną, zegary 
garki i zęby sztuczj 
Płacę najwyższą w? 
Zakład zegarmistrzo 
jubilerski J d zo fa  Cv , 
k te w ic z a  Kraków, 
Sławkowska 24.

Do sprzedania ko
szule męskie nocne
Krowoderska B4, L piętro 

na lewo. 1885

m p u m
starożytną I nowoż ■ 

broń
wszelkich systemó.. 
MAOAZYN BROI 

R . GLIN IECK I 14 
Kraków, ul. Szewska

każdą ilość, dostarczoDe- 
go koleją lu b  furm anką, 
potrzebu je za roczną umo
wą pierw szorzędna mle
czarnia w Krakowie. Cena 
w edług u m o w y .  1356 

głoszen ia  pod „Mleko* przyjmuje Biuro dzienników 
i ogłoszeń Mar/ana Hupczyca Kraków, Jagiellońska-7.

Notaryusz w Niźankowicach
p o s z u k u j e  z a r a z  kandydata lub 

solicytatora.
Zgłoszenia pisemne lub osobiste z poda- 

« *niem warunków. 1364

K R A K Ó W
fg o Łil8T0J>A »A «.

80 w agonów  gipsu naw ozow ego
100 w agonów  łu p k u  asbestowego

t.
pierwszej jakości po umiarkowanych cenach 

dostarcza

L O R B S
KC8T5ŚSY l l t M  HAIERYAUSS BUCOlYlABYCŚi

K ra k ó w , u l. 5-go Listo p a d a  1 9 , T e ! . I C S ł .  1110

- =  T s b e l t c n
EsMptS&tory kupiec kupuje go c3s

Dla paSącycb pa^aarosy:
1 karton te 140 paczkam i................... K 70*—

10 kartonów po 150 p a cze k ............ „ 703*—
1 karton ze 140 paczkami . . . . .  „ 140*—
5 kartonów po 150 paczek .. . . . . .  »» 703‘—

pia pal«cycli, fajki s
1 karton se 140 paczkami . . . . .  K 60'— (detal. 60 hal.)

10 kartonów po 150 paczek . . . . . .  „  600*—
X kaiton ze 140 paczkam i.................  „ 120*—
6 tórtonów po 150 p a cze k ..........................   600'—

(detal. 70 hr\ 
(detal. 70 ha!.; 
(detal. 1'40 K.) 
(detal. 1*40 K.)

(detal. 60 hal.)
b  ‘ "*(detal. 1*20 K) 
(detal. 1'20 K)

Przesyłka franko za zaliczką.
Preparat t e n  był w Berlinie, Wiedniu, Budapeszcie i War
s z a w ie  na licznych naukowych zebraniach lekarzy w y
próbowany i uznany za najlepszy tego rodzaju -snrogat.

Zdolnych przedstaw icieli poszykuje się.
N A J L E P S Z E  - 1024

( P A P I E R O S Y
1  . . H I J M 11 i  „ P G l P r 1^  „ K U M 44 i „E C 8 P r
^  200 sztuk . . . . .

3000 ....................................

„ e
10 K I 1200 sztuk 

129 „  I 13000 „

T abakersa tzw erke , P raga VI., Vratislavova 29 .

Nakładem Wydawnictwa ^©łosu |łair^daH..t e . ■ « .fN d ^ tor.c i jums&oL-R j 5 [ a O O J i I x i ó «t TeriEaT


